
D Z I U K  WARSZAWSKI
Nr. 15. Sobota, 18 (30) Stycznia. 1869 r.

W ychodzi cod zien n ie, oprócz dni następującyclr. po Św jętach
d z ^ n c h .—Prennmerata przyjmuje^ię w antorze D ebcj; przy „ijcy Mio-
■w Warszawie przyjmuje się  tan w gi« y Prenumerata w Warsza-
dowa Nr. 48 7 , jak  i  ^ z n i f r s  ^ -  kwartaTnTe rs: 2 ; -  m iesięczn ie  kop. 6 7 -  
wie roczn ie  r s . 8; —  p ó łroczn ie  rs. -», w ^  od n oszen ie  do domu, dopła-
B ez  od n oszen ia  prenum erata nm przyj ^ h; roczn ie rg 1 0 ;... półroczn ie

ca się  r s  2  U  5 0 '  n a  te  tylko term ina przyjm uje się  prenumerata;

•* - — “ ■ °  a na inne po kop. JZ na m iesiąc._______

Rok 6.

O bw ieszczen ia  przyjm ują s ię  za  op ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne o b w iesz cze­
n ie  kop. 6, za  2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. —  A rtyk u ły  nad esłan e do z a ­
m ieszczania  bez w skazania warunków ze  strony autora, przechodzą do zup ełn ego  
rozporządzenia D yrekcji.— A rtykuły  nie przyjęte, będą zw racane tylko na osob iste  
żądania i zachow yw ane b ęd ą  trzy m iesiące; p rzy jęte , w razie potrzeby podlegają  
skróceniom .— L is ty  przyjmują się  tylko frankowane. —  R edakcja o tw artą  je s t  dla 
osób  m ających interesa , codzienn ie, oprócz dni św iątecznych, od godziny 1-ej d o

2-ej po południu.

OD DYREKCJI.
Ponieważ stosownie (lo § 14 rozporządze­

nia Departamentu Pocztowego z d. 18 Paź­
dziernika 1868 r., za Nr. 42, żadne egzempla­
rze Gazet nie mogą być przyjmowane na Po­
cztę dla wysyłki, bez poprzedniego uiszcze­
nia 25% opłaty pocztowej, przeto Dyrekcja 
nie jest w możności zadośćuczynić żądaniom 
władz rozmaitych, co do przesyłania im Dzien­
nika dopóty, dopóki należność za prenume­
ratę w zupełności nadesłaną nie zostanie 
do Kantoru Dyrekcji obu Dzienników, albo 
złożoną w Warszawskiej Expedycji Gazet, 
lub w jednym z Kantorów pocztowych.—Ogło­
szenie to nie dotyczy Władz pragnących o- 
trzymywac Dziennik w Waiszawie.

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .  -  O gó lna  t a r y f a  ce ln a  do han-  

d lu  e u r o p e j s k i e g o  (d .  c . ) . - O k ó ln ik  m in is t ra  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  —  R o z k a z  do w o jsk  w a m .  okr .  w o jen .  — 
K o m isja  r z ą d o w a  sp ra w ied l iw o śc i .

DZIAŁ KIECRZĘD O W Y .— W a r s z a w a .  — P r z e ­
g lą d  p o lity c z n y . -  Telegramy.— W iadom ości telegraf!-

—  W y b o r y  w  k lu b ie  ru sk im . W ie c z o r y  ta ń c u ją -  
c e . - P r z e d s t a w i e n ie  a m a to rsk ie . -  K u rjerek  m ie jsk i.—  
K u c ie  k o n i sy b er y jsk im  d em id o w sk im  że la z e m . S a lin y  
W W ie lic z c e . —  W y p a d k i m ie jsk ie . —  K u r sa  m o n e t. 
O d c z y t . -  W ypadki w Hiszpanii. -  Au i t r  ja  i 
Ziemie słow iańskie. D e c y z ja  są d o w a ; k lu b  o p o z y ­
cyjny; ru ch  w y b o r c z y  w  W ę g r z e c h . —  Z a p r z e c z e n ie .—  
P o r o z u m ie n ie  p o m ię d z y  C zecham i i m ad jaram i. —  Fl*U- 
sv  i Niem cy. S p r a w a  tu r e c k o  g r e c k a . — Francja . 
C ia ło  p r a w o d a w c z e .— R o zru ch y . W łochy i Rzym . 
S to su n k i R zy m u  z H L z p a n ją . —  I z b a  d e p u to w a n y c h .- -  
T u rc ja !  ziem ie słow iańskie. N o t y .—  Z n ie s ie c ie  
b lo k a d y . — R e o r g a n iz a c ja  w ila je to w . —  P o ż y c z k a . —  
G r e c j a .  U s p o s o b ie n ie  p o k o jo w e .

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dola 1 7  1 2 9 ) Stycznia.
OGÓLNA TARYFA CELNA 

d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .  

DZIAŁ DRUGI.
Tow ary obłożone cłem.

O d d z i a ł  III.
W yroby fabryczne, rękodzielnicze 

i  rzemieślnicze.
(D a ls z y  c ią g ; * )

N A Z W A  T O W A R Ó W . CŁO. 

o ' 1 5  r3r- k oP-

F E J L U T O N . -N iew o ln icy  paryzcy, (c 

p r z e w o d n i k  W A R S Z A W S K I .

d.)

III. W y r o b y  z d r z e w a ,  g u m y  
e l a s t y c z n e j ,  g a ł g a n ó w  

i s ł o my :
179. Drzewo korkowe w wyrobach,

jako to: korki, szpunty i t. p. od puda 2 —
180. S tolarska i tokarska robota:

1) Z prostego drzewa niela- 
kierowana, niepoliturowana, 
bez naklejenia czyli forni­
rów; w liczbie tych: klatki 
dla ptaków drewniane i 
gwoździe drewniane do bu­
tów ............................................  ,, — 25

Uwaga. Od drobnych wyrobów 
z drzewa, toczonych, w ażą­
cych mniej jak  1 funt w 
sztuce, opłaca się cło po­
dług ustępu 2-go, 1-ej po­
zycji.

2) Takaż politurowana, lakie­
rowana z naklejeniam i lub 
forn iram i, pozłacana, po­
srebrzana lub z pozłacane- 
mi i posrebrzanemi ozdo­
b am i.............................................  „ 1 10

N A Z W A  T O W A R O W .
.g  S " a

-a .5  o  o a.a

CŁO. 

rar. k op .

Uwaga. Od mebli podchodzą­
cych pod ustępy 1 i 2 tej 
pozycji, obite skórą lub ja- 
kiemi bądź tkaninami, po­
biera się wyżej 2 5%  nad 
cło oznaczone w tych ustę­
pach.

3) Takaż z ozdobnemi z bron- 
zu i z innych m aterjałów 
inkrustacjam i lub wstaw­
kami z drzewa, miedzi, sta­
li, perłowej macicy, słonio­
wej kości, szyldkretu i t. p. 
z wyjątkiem przedmiotów 
ważących mniej jak  3 funty 
w każdej pojedynczej sz tu ­
ce, przepuszczanych według 
pozycji 227 . . . . . .  od puda 6 — 

Uwaga ogólna. Za bronzowe 
ozdoby nie należy uważać 
rączek, nóżek, kółeczek i 
kółek, i t. p.

181. Rzeźbiarska drewniana robota 
wszelka, a między temi ramy 
bez zwierciadeł i obrazów . . „ 3 75

* ) P a tr z  N r. 3 ,  4 , 5 ,  6 , 7 ,  8 ,  9 , 1 0 ,  11 i 13

Uwaga 1. Takież cło opłaca 
się od wyrobów z wojłoku, 
skubanych lin, bitego papie­
ru  (papier mache) i carton 
p ie rre , mające podobień­
stwo do wyrobów drewnia • 
nych, tokarskich i rzeźbiar­
skich, oprócz niemalowa­
nych i niepolerowanych (po­
zycja 183, u. 7).

Uwaga 2. Za ramy z zwier­
ciadłami i obrazami, jeżeli 
takowe nie mogą być zwa­
żone oddzielnie, opłaca się 
cło po 22 kopiejek za a r ­
szyn, licząc niecały arszyn 
za cały.

182. Guma elastyczna, czylikauczuk

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO-

n i e w o l n i c y  p a r y z c y

przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
V II-

(C ią g  d a lsz y  * )•

Być może iż Sabina potrafiła przeciągnąć ciotkę na 
swoją stronę -  to przecież pewna, źe po śmierć, sza­
cownej damy, k tó ra  nastąpiła  w dwa miesiące poz- 
uiej, znaleziono w jej testamencie zapis całego ma­
jątku, 200,000 liwrów, przekazany wprost Sabinie. 
Testament ten, sporządzony z wielką ścisłością, prze­
inaczał najprzód dochody ze spadku hrabiance a w 
finiu jej pełnoletności lub zamążpójścia, ,,ze zgodą 
lub i  bez zgody rodziców” oddawał do jej osobistego 
O porządzenia, i kapitał cały.

To zastrzeżenie wywołało zdziwienie hrabiny de 
M ussidan, k tó ra  przeczytawszy je  rzekła:

* P a tr z  N - r a  z ro k u  z. 2 5 9 ,  2 6 0 ,  2 6 1 ,  2 6 2 ,  2 6 4 ,  
2 6 5 , 2 6 8 ,  2 6 9 ,  2 7 0 ,  2 7 1 ,  2 7 3 ,  2 7 8 ,  2 8 0  2 8 4 , 2 8 5  i 
2 8 6 ;—  N -r a  z r. b. 2 , 4 ,  5 ,  7 ,  8 , 9 , 1 2  i 1 4 .

— Nasza biedna kuzynka, widocznie zdziecinnia­
ła  już przed śmiercią.

Nie! Szlachetna dama nie straciła zdrowego roz­
sądku: wiedzieli o tern debrze Sabina i Andrzej, op ła­
kując zgon tej zacnej kobiety, k tóra  pragnęła o s ta t­
nią wolą swoją wesprzeć ich nadzieje.

Oboje wówczas znajdowali się już w Paryżu — An­
drzej wysilał całą  energję. ażeby dojść do zamierzo­
nego celu, a Sabina przysięgła sobie wytrwać w da­
li em mu zapewnieniu.

W Paryżu panna de M ussidan była jeszcze swobo­
dniejszą nawet, niż w Poitou. Jedyną istotą mogącą 
śledzić jej czynności była wierna Modesta, k tóra  by­
łaby skoczyła w ogień na skinienie swej ubóstwianej 
pani.

Tak więc, Sabiua wróciwszy do Paryża pozwoliła 
Andrzejowi pisywać do siebie i odpowiadała na jego 
listy. Później, nastąpiły schadzki: w kościele, lub o- 
grodach—aż wreszcie, zniewolona prośbami kochanka 
młoda dziewica zgodziła się odwiedzić jego praco­
wnię, w towarzystwie Modesty.

Praw da i to, że nig'dy żadna królowa u swoich 
podwładnych, nie była przyjmowaną z takiem usza­
nowaniem i czcią, jak  Sabina w skromuem m ieszka­
niu Andrzeja.

V III.
Panna de M ussidan, m usiała istotnie ufać bez g ra ­

nic w szacunek i cześć dla siebie ze strony Andrzeja, 
ażeby zgodzić się na odwiedzanie go w mieszkaniu.

Pewna swej władzy nad sercem i duszą kochanka, 
nie m iała żadnej obawy. Wchodząc do pracow ri m a­
larza, napełnionej myślami jego o niej, czuła się tam  
u siebie. Nie pomyślała nawet że przestępując próg 
tego mieszkania, naraża się na zgubę prawie.

Przywitawszy się z Andrzejem, zdjęła z głowy ka­
pelusz i oddawszy go Modeście, zapytała.

— Gzy mi tak  do twarzy, mój przyjacielu?
Namiętny okrzyk artysty odpowiedział na to pyta­

nie i wywołał uśmiech Sabiny, k tó ra  dodała wesoło:
— Ależ ja  pytam się, czy dobrze się uczesałam do 

portretu , który masz robić, mój panie!
Sabina de Mussidan była piękną; lecz nie podobna 

było bez popełnienia bluźaierstwa porównywać ją  z 
Różą, jak  to uczynił Paweł. Róża m iała piękność po­
spolitą i zmysłową, Sabina zaś idealną, pierwsza 
mogła podbić ciało i strącić je  w kał ziemski, gdy 
druga unosiła duszę ku niebu.

Ażeby ocenić pannę de M ussidan, p otrzeba było
poznać ją  i być jej godnym. ,

Do pozowania przy robocie portretu, Sabina u- 
czesała się podług mody dawno już minionej i dla 
tego to spytała Andrzeja, czy jej tak  do twarzy?

— Niestety! odrzekł malarz, dopiero widząc orygi­
nał, poznaję nieudolność mego talentu! P rzed go­
dziną jeszcze, przypatrując się tem u portretow i, my­
ślałem że już prawie skończony — gdy tymczasem 
teraz...
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N A Z W A  T O  W A R Ó W .
.0 3  e ż  b p CŁO. 

r3r. kop.

i g u tta p erch a  w wyrobach.
1) W r o b k i  z gum y elastycznej 

czyli k au czu k u  i g u tta p e r-  
chy bez przym ięszania in ­
nych ma t e r j a ł ó w. . . .

2 ) T akież w yrobki z przym ię- 
szau iem  innych m aterjałów  
prócz niżej w ym ienionych .

3) Tkaniny z gum y n itek  e la­
stycznych, obciągniętych in- 
nem i m aterja łam i, wyroby 
i  tychże tk an in  i w szelkie 
gotow e ubiory z gum y e la ­
stycznej......................................

4) O buw ie z gum y elastycznej 
lub kauczuku  i gu ttaperchy  
lub  w połączeniu  ze skórą , 
tkan inam i i bez nich. . .

N A Z W A  T O W A R O W .
bo
co CŁO. N A Z W A  T O W A R O W .

. £  ca bp

eu o ' i i ‘ r s r ' kop- o  a s

CŁO. 

rsr. kop-

od puda 3 30
od puda — 20

6 —

22

10
183. T ow ar papierowy:

1) P ap ie r nieklejony wszelki, 
b iały  i kolorowy bez ozdób 
a także rygow any do n u t i 
haftów  bez deseni . . .

2) P ap ie r klejowy w szelk i, 
b ia ły  i kolorowy bez ozdób 
i pap ier, papierow e tkaniny 
do kopjo wania. . . . .

3) Obicia papierow e i szlaki 
do n i c h .....................................

4) P ap ie r  do pisania i d ru k o ­
w ania wszelki, z różnem i 
ozdobam i, jako to: pozłoce­
niem, posrebrzaniem , nakle- 
jauiam i. bo rd iu ram i, h e rb a ­
mi, cyfram i, obrazkam i i 
t. p , tudzież pap ier w wy- 
róbkach: koperty , abażury , 
kw iaty  sz tuczne z pap ieru  .

5) P apier do papierosów ; p a ­
p ier chiński do obw ijauia 
(Seiden pap ier), tudzież p a ­
p ie r z ozdobam i i ry su n k a ­
m i do ro b ó t d rukarsk ich , 
cuk iern iczych  i in tro lig a ­
torsk ich , papierow e arkusze  
z obrazkam i do zabaw ek, 
pap ier do haftow ania z d e ­
seniam i kolorow aaem i lub 
niekolorow anem i . . . .

6) K siążki kantorow e i do ko- 
pjow ania, w opraw ie lub 
bez takow ej, i wszelkiego 
rodza ju  robo ty  in tro lig a to r­
skie oprócz podchodzących 
pcd  poz. 227 . . . . .

7) T ekturow e arkusze  do u- 
ży tk u  fabrycznego, ru rk i 
do nawijania jedw abiu , te k ­
tu ra  do dachów (asfalt falc), 
pap ier nasm arow any sm ołą

od fu n ta  —  80

4  50 -  60

6 —

11

z jednej strony  i pap ier do 
tępienia owadów, tudzież 
wyroby z pap ieru  b itego  
(pap ie r m achej i carton- 
p ie rre  niepolerow ane i nie-
fa rb o w a n e ................................

U waga. Od wyrobów z p ap ie ­
ru  bitego i carton  p ierre  
lakierow anych i ; olerowa- 
nych, pobiera się cło we­
d łu g  poz. 181 o w yrobach 
rzeźb iarsk ich  z drzew a, z o- 
zdobam i z różnych m a te r ja ­
łów  w edług pozycji 227 o 
drobnych  przedm iotach; pa­
p ier b ity  i c a rto n -p ie rre  nie 
w w yrobie i m asa pap iero ­
wa nie u legają  opłacie c ła  
stosownie do poz. 26.

181. S łom iane i wiórkowe w yroby 
wszelkie, niezm ięszane i zmię- 
szane z końskim  w łosem , j e ­
dw abiem , baw ełną, lnem  i ko­
nopiam i, prócz kapeluszy s ło ­
m ianych i w iórkowych, wym ie­
nionych w pozycji 223 .

IV. W y r o b y  z w ł o s ó w ,  
s z c z e c i n y  i s k ó r y .

185. W łos ludzk i w w’y ro b ie . . .
186. W łos końsk i i szczecina, w wy­

robie m aterje  w łosiane w szel­
k ie , s ita  w łosiane, w yroby ze 
szczeciny w opraw ie z p ro s te ­
go drzew a, bez forn iru , pen- 
dzle ze szczeciny i wszelkie in ­
ne pendzle do m alarstw a . . od p uda  2 20

U waga. Od pendzli do gole­
n ia i w szelkich wyrobów ze 
szczeciny w opraw ie z róż­
nych m aterja łów  ( oprócz 
prostego  drzew a bez fo rn i­
rów) pobiera się cło w ed ług  
pozycji 227.

W yroby skórzane:
1) Obówie wszelkie prócz k a u ­

czukowego i dam skiego z
m a te rji jedw abnej . . . .  od fu n ta  — 55
2) Obówie dam skie z m a te rji 

jedw abnej, wykończone i 
niewykończone . . . .

3) R ękaw iczki skórzane w szel­
k ie prócz do fech tow ania(u .
4 te jże pozycji) i wszelkie 
w yrobki z zam szy i psiej 
skórki, oprócz obówia i apa­
ra tów  chirurg icznych  (po­
zycja 2 3 3 ) ................................

U waga. O d rękaw iczek p rzy ­
k ro jonych  lecz nie zeszy­
tych, op łaca  się połow a cła,

to  je s t r s r .  1 kop. 10 od 
fun ta.

4) U prząż końska  z rekw izy­
tam i, siod ła, wyroby sio- 
d la rsk ie: tłum ok i, to rb y  p o ­
dróżne, p rzybory  skórzane 
m yśliw skie i t. p. w yroby, 
rękaw iczk i do fechtow ania, 
książk i i portfe le  sk ó rza ­
ne, i w ogóle wyroby sk ó ­
rzan e  wszelkie, oddzielnie 
niew ym ienione . . . . od fun ta  

(d. c.
40 
n  )

187.

1 10

od fun ta  2 20

O kólnik m in is tra  sp raw  w ew nętrznych do guber­
natorów. z d. 2  m y a  1 8 6 8  r . — W  o k ó ln :k u  z d. 20 
s tyczn ia  za  N r.  2 6 1 ,  zam ieszczonym  w d o d a tk u  u rz ęd o ­
w y m  do N r .  2 4  g aze ty  S iew . Pocz. z r .  1 8 6 8 ,  w y ja śn io -  
n em  z o s ta ło ,  że  w  o s ta tn im  czasie  u k aza li  się w Rosji  za ­
g ra n ic zn i  h a n d la rze ,  k tó rzy ,  p r o w a d z ą c  tu  zak a za n y  
d ro b n y  h a n d e l ,  d o p u szcza ją  się  z .’ro żn y ch  czynów, oraz  
w s k a z a n e  zo s ta ły  ś ro d k i ,  j a k i e  p rzed s ięw z ię te  b y ły  ce ­
lem  przec ięc ia  n a  p rzysz łość  w s tę p u  tym że  do R osji ;  
p r .y c z e m  m in is te r s tw o  s; r a w  w e w n ę t rz n y c h  w e z w a ło  n a ­
cze ln ików  gub e rn ij ,  ab y  nie udz ie la l i  p a sp o r tó w  na  p o b y t  
w C e sa rs tw ie  cudzoziem com  p r z y b y w a ją c y m  z zag ra n ic y  
w celu  p r o w a d z e n ia  tego  h a n d lu ,  i a b y  ta k o w y  n iezw ło ­
cznie b y ł  w zbron iony .  O becn ie  m in is te rs tw o  o trzy m a ło  
sk a rg i  n iek tó ry ch  c udzoz iem ców  n a  w zbron ien ie  im W 
ogólnośc i  d ro b n e g o  h a n d lu  i ro z n o sze n ia  t o w a r ó w  n a w e t  
ru sk ie g i  poch o d zen ia  za  w ła śc iw em i  św ia d e c tw a m i .  J e ­
dno iześnie n iek tó rzy  n acze ln icy  gub e rn ij  weszli  do m i­
n i s t e r s tw a  z p rzed s ta w ien ie m ,  czy na leży  zab ro n ić  t r u ­
d n ien ia  s ię  roznoszen iem  t o w a r ó w  i d ro b n y m  h a n d le m  
c idzoziemcom, h a n d lu ją cy m  za w ła śc iw em  u p o w a ż n ie ­
n iem  p rz ed m io ta m i  w sk az an e m i  w  u s tę p ie  b. a r t .  4 N a j ­
wyżej  z a tw ie rd z o n e g o  9 lu teg o  1 8 6 5  r. p o s ta n o w ien ia  o 
o p ła t a c h  od p r a w a  h a n d lu  i p ro c ed e ró w ;  czy p o w in n i  
oni być w y s ła n i  z \  g ra n ic ę  i j a k im  spo so b em ,  a lb o  też 
og ran iczy ć  się  mc-żna ty lk o  n a  z ab ro n ien iu  h a n d lo w an ia ,  
d o z w a la ją c  im  dalszego t u  p o b y tu .  W  sk u tk u  czego m a m  
so b ie  za o b o w iązek  z aw iad o m ić ,  że pow y ższy m  okó ln i­
k iem  z-a N r .  2 6 1  m n is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  p o ­
n o w i ło  ty lko  polecanie  w y k o n a n ia  p o w o ła n e g o  ok ó ln ik a  
z d. 9 cz . rw cza  1 8 5 7  r .  N r .  8 2 ,  i że za tem  d ro b n y  h a n ­
del i roznoszen  e t o w a r ó w  nie p o w in n o  b y ć  d o z w a la n e  
ty lk o  cudzoz iem com , t r u d n ią c y m  się tem  bez p rz e p i s a ­
n ego  św iad  e tw a ,  lu b  z ak azań em i  to w a ra m i ,  a  w y s y ła ­
nie ich za  g r a n ic ę ,  p rz ep isa n y m  p o rz ąd k iem  na leży  d o ­
p e łn iać  ty lk o  w raz ie  jeże l i  b ę d ą  h a n d lo w a ć  zakazańem i 
to w a ra m i ,  lu b  p o sz lak o w an i  z o s tan ą  o w y s tę p n e  czyny.  
(Sieiu. Pocz )

R o zka z do wojsk okręgu wojennego w arszawskiego  
z dn ia  9 styczn ia . — N aj ja śn ie js zy  P a n ,  N a j ła sk a w ie j  
udz ie l ić  r a c z y ł  niżej w y m ien io n y m  osobom , za  g o r l iw ą  
ich  s łu ż b ę ,  n a s t ę p u ją c e  nag ro d y :  p u łk o w n ik o m ,  d o w ó d ­
com  p u łk ó w  p iechoty :  2 4 -g o  s im b irsk iego  Tw aniew ow h  
S l - g o  a lek so p o ’sk iego  Sorokinow i , o rd e ry  ś w. W  ł  o* 
d z i m i e r z a  4-ej  k lasy ,  a d ju ta n to w i  g ł ó w n o d o w o ­
dząc eg o  w o jsk am i,  p u ł k u  w o ły ń sk ieg o  g w a rd j i  G o ld m d *

I  nag łem  poruszeniem  odsłonił ową ta jem niczą fi-

P o r tre t ,  k tó ry  u k aza ł się te raz  w świetle, nie by ł 
arcydziełem . A ndrzej nie m iał jeszcze la t dw udzie­
s tu  cz te re ch — a niedaw no przecie zm uszony b y ł p ra­
cować głów nie dla zarobienia na chleb codzienny — 
ale w kom pozycji tego dzieła , w m odelew aniu tw a­
rzy  i w calem  trak tow an iu  p o rtre tu , było znam ię 
silnego i sam oistnego ta len tu , w k tó rym  naw et u s te r­
k i odznaczały się oryginalnością ducha artysty .

S abina p a trz y ła  przez m inutę na obraz a potem  
w yrzek ła z g łębokiem  przekonauiem :

—  To piękne!
Lecz m łody a r ty s ta  b y ł nad to  zniechęcony, ażeby 

pochw ala ta  pocieszyć go m iała.
— J e s t  tu  podobieństw o do o ry g in a łu —rzek ł, lecz 

i w fotografji, k tó rą  mi pani da łaś  — je s t  także podo­
bieństw o... N ie m ogłem  jed n ak  przenieść na p łó tno 
tego prom ienia, k tó ry  św iecąc z twej duszy tw arz  ca łą  
zaw sze ożywia! J e s t to więc tylko szkic pospolity, 
a le— zacznę na nowo, a w tedy...

  N ie—ju ż  nie rozpoczniesz na nowo tego por­
tre tu . mój p rzyjacielu , p rzerw ała  h rab ian k a  g łosem  
słodk im  lecz pewnym.

—  I  d la  czego? zaw ołał zdum iony.
—  D la tego , A ndrzeju , że jeśli n ie zajdą jak ieś 

nadzw yczajne chyba okoliczności— to dzisiejsza m oja 
w izy ta u ciebie— będzie osta tn ią .

Ta odpowiedź uderzyła jak piorun w malarza.

— „O statn ią! w yszeptał. I  cóż zaw iniłem , mój B o­
że! żebyś m ię pani k a ra ła  tak  srogo?

— Nie m a tu  żadnej winy ani k ary , A ndrzeju . 
C hciałeś zrobić mój p o rtre t —  zgodziłam  się na to  i 
nie ża łu ję  tego. Leca m usim y także słu ch ać  g ło su  
rozsądku. Czyliż nie pojm ujesz tego, mój p rzy jacie­
lu , że j a  nie m ogę i niepowinnam  dłużej narażać m e­
go honoru , k tó ry  je s t przecież i twoim również! C zy 
pom yślałeś też co by pow iedział św iat, dow iedziaw ­
szy się że przychodzę do ciebie, że przepędzam  tu  
ca łe  popołudniow e godziny! Odpowiedz m i A ndrzeju .

M łody a r ty s ta  m ilczał, zgnębiony ciosem.
— Z re sz tą , m ów iła dalej panna de M ussidan, 

w czem  pom ódz nam  może p o rtre t, k tó ry  trze b a  u -  
kryw ać przed  wszystkiem i? P am iętaj przecież, że od 
szybkości twego pow odzenia zależy nasza przyszłość, 
nasze m ałżeństw o...

— O! pam iętam  o tem ... ty lko o tem!
—  "Wierzę ci mój przyjacielu, Mój jedyny! Lecz 

pom nij naszą rozm ow ę rok  tem u przeszło ... Pow ie­
działam  ci w tedy: zdobądź sobie sław ę jako  a r ty s ta  
i przychodź do m ego ojca prosić go o m oją rękę. J e ­
żeli ci odmówi, jeżeli i moje prośby go nie w zruszą— 
w tedy ja , w oczach w szystkich, w dzień jasn y  wyjdę 
z tobą pcd rękę z pałacu  M ussidan, a po tak im  p o ­
stępku , pojm ujesz że rodzice będą  zm uszeni...

Te w yrazy przekonały  i uspokoiły  A ndrzeja.
—  M asz pan i słuszność! zaw ołał. B yłbym  szalo- 

ny, gdybym  chciał narażać całą uroczą przyszłość

naszą  dla w ykradnięcia z niej na te raz  , k ilku  gołziB 
choćby i najszczęśliwszych. B ędę ci posłusznym .

S abina u siad ła  w fotelu  a  m alarz  um ieścił się przy, 
niej na niskiem  k rzese łk u  z rzeźbionej ślicznie dę­
biny.

—• Zgadzam y się więc już  zupełnie, rzek ła  z cza- 
rowuym  uśm iechem , k tóry  nape łn ia ł czarem  serce ko­
chanka — Pom ówm y więc te raz  o naszych interesach, 
k tó re  dopraw dy, zaniedbujem y w straszliw y sposób!.. 
Cóż mi powiesz nowego?

— Ach! p raw da —  rze k ł A ndrzej, je s tem  obecnie 
w niem ałym  kłopocie! Onegdaj, książę Crescenzi, s ła ­
wny am ator, p rzyszed ł zwiedzić m oją pracownię. Je ­
den z m ych szkiców podobał m u się bardzo i polecił 
m i zrobić z niego obraz, za k tó ry  ofiarował mi sześe 
tysięcy franków.

—  Ależ to  ślicznie!
— T ak  —  lecz na nieszczęście —  k siążę pragnie 

m ieć ten  obraz na tychm iast... A tu  znowu, J a a  Lam  
tie r, przeciążony p racą , odstępuje mi roboty rzeź­
b iarsk ie  na całym  ogrom nym  dom u, wznoszonym o- 
becnie na polach E lizejskich  przez miljonowego li ' 
w eranta, niejakiego p an a  G andelu. N a tej robocie, 
m ogę zarobić na czysto około ośm iu tysięcy franków-

—  I  czem żc się więc kłopoczesz?
—  Ja k to , czem? B yłem  u p. G andelu, k tó ry  wy' 

braw szy  sobie desenie i plany, żąda koniecznie, aby#  
rozpoczął ozdabiać dom  jego zaraz  na początku  p rzf  
szłego tygodnia. Nie m ogę więc przyjąć dw óch oh' 
stalunków od razu— trzeba wybrać jeden  z nich tylk°«
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ftou i,  dow ódcom  pułków : ] 2-go aslrschaiLkiego  gre- 
nadjerów K w itn ick iem u , pu łków  piechoty: .16-go Ja- 
dożskiego Flagenm eisterowi, 40-go kolywańskiego Go- 
fetowowi, dowódcy 1-go bataljonu saperów  M alkow o- 
XVi — ordery ś w .  A n n y  1-ej klasy z  k o ro n ą, a 
Malkowowi z m i e c z a m i  nad  orderem; pod pu łk o ­
wnikom: dowódcy 1-ej bater ji  3-ej grenadjerskiej b ry ­
gady artyler ji  G ołowinow i — o rder  i w .  A n n y  2 ej 
ktasy z k o r o n ą ;  pułków  piechoty: 16-go ładożskie- 
go D ym m an ow i  i 37-go  ekaterynburgskicgo D łotow - 
*h%emu— ordery 8 w. A  n n y 2 ej klasy z k o r o n ą  
' m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  pu łkow nikom , 
oowódcom pułków  piechoty :  29-go  e?emigow8kiego 
K urlstetow i, 37-go ekaterynburgskiego Soroko, dowód- 
cy 2-go grenadjerskiego bataljonu strzelców Lewaszewo- 
^i, podpułkownikom: dowódcom baterij 1 - ej 2 ej gre- 
nadj^rskiej brygady artylerji Kuprejanoivowi, 2-ej —
1 O-ej brygady artylerji Terejkowskiernu, i 4 0 -g o  koły- 
""ańskiego pu łku  piechoty Czerni jew ow i— ordery 8 w. 
A n n y  2-ej klasy, a Terejkowskiernu z m i e c z a m i  
n a d o r d e r e m ;  majorom: 8 go moskiewskiego p u ł ­
ku greriadjerów Gulenko, 2 4-g o  timbirskiego Fadieje  
tvoxvi, 29 go czernigowskiego Zgorzelskiem u, pułków  
dragonów: 5-go kargopolskiego Trojim owowi, 6 -g o g łu -  
chowskiego Szm itowi, 5-go li tewskiego pułków  ułanów  
Bienieekietnu, kapitanom, pułków  grenadjerów: 5-go 
kijowskiego B ekow i i G rigorjew ow i, 6 go tauryckiego 
Popowowi, 7-go żmudzkiego Iw anowowi, pułków  pie­
choty: 13-go bułozierskiego Rekoszowi, 16 go ładoż- 
6kiego Ostrowskiem u , 3 1-go aleksopolskiego K lu ków -  

37-go ekaterynburgskiego Snurnicynow i i Po- 
nomarewowi, 2-go grenadjerskiego bataljonu strzelców 
Wąchockiemu, brygad  artylerij: 4-ej baronowi de R ide  
fotot, 8-ej M ejerowi, 5-go kargopolskiego p u łk u  d rag o ­
nów Szczurskiemu, n tm is t rz o w i  6-go klastyckiego p u ł ­
ku huzarów  Knautowi-, sz tab s -k ap i ta n o n  pu łków  pie­
choty: 1 3 -go biełozierskiego Szolcowi, 24 -go  simbir- 
8kieg0 Siemenowowi, Zawadzkiem u, von Jorkow i, 29-go 
czernigowskiegoPiotrowskieznu, 1’rokopowiczowi, 40-go 
koływań kiego Banczewskiem u, 2 go grenadjerskiego 
ketaljonu strzelców K ium an ow i, brygad artyle j ■ 4-ej 
Vzystiakowowi (obecrie  kapitanowi), 10-ej 1 opowowi, 
Marsza-a skiego bataljonu furtecznego M itarnow skiem u  
(obecnie kapitanowi); adjutantom jenerał-feldm arszałka 
Hrabiego B erga , sztab-rotmistrzom: grodzieńskiego p u ł ­
ku huzarów D zierzb ick iem u , baronow i Brunningow i, 
s« a b s  - rotmistrzowi 6-go klasty. kiego p u łk u  huzarów 
^ossk iem u , porucznikom : 37-go ekaterynburgskiego 
Pułku piechoty Rutow iczow i, 5-go li tewskiego pułku 
hłaoów K r o lla n — 8 w. A n n y  2-ej klasy; podpu łko­
wnikom: 31-go aleksopolskiego pu łk u  piechoty Sołowie^ 
Uoici, 6-go gluchowskiego p u łk u  dragonów Wolodimi- 
rowowi, dowódcom baterij : 3-ej — 4-ej b rygady artylerji 
Płazowskiemu , 3-ej — 10-ej Jakubowskiem u , majorowi 
H -g o  fanogoryjskiego pu łku  grenadjerów Gasperskie- 
*nM— ordery 8 w. S t a n i s ł a w - a  2-ej klasy z k  o 
r o n ą , a ostatniemu z m i e c z a m i  n a d  o r d ę -  
r e rr; zostającemu w 7-r j turkiestańskiej brygadzie ar- 
łyierji kapitanowi M ajdelowi, i ad ju tantow i głównodo 
lodzącego  wojskami, liczącemu się w jeździć gwardji 
r°tmistrzowi W ahlowi — ordery 8 w. S t a n i s ł a w a  
2' ej klasy z k o r o n ą  i m i e c z a m i  n a d  o r -  
J e r e n i .  (d - n  A

, .  — Wybierz obraz, rzekła po chwili namysłu Sa­
bina.

— Tak bym rad uczynić, lecz...
Hrabianka znała doskonale stan interesów An­

drzeja — domyśliła się więc przyczyny jego wahania 
Się.

Ach! wyszeptała—czemuż nie kochasz mię do 
te8o stopnia, ażebyś dla przyspieszenia wspólnego 
Częścią naszego pamiętał o tem że jestem bogaty 
1 ^  mogłabym...

Andrzej zbladł okropnie.
^  Chcesz v;ięc paui zatru ć naszą miłość szła che- 

ną? chce=z ją  poniżyć!
Sabina westchnęła i rzekła po chwili:
— Wybierz więc robotę oko ło domu p. Gandelu. 

j, ^  tej chwili piąta godzina wybiła na zegarze.
rabianka powstała.

^  ą- Nim ztąd odejdę, rzekła, muszę cię uwiadomić, 
/'bj przyjacielu, o jednej przeciwności jaka mi za- 
"faża obecnie. Rodzice pragną ażebym zaślubiła 
lehkiego pana de Breuh 1-Faverlay.

— Ach! tego młodego miljonowego sportsmens?
„ Jego właśnie. Mogę wprawdzie oprzeć się ży- 
Q^biom rodziców, lecz to by wywołało z apytania, 
^Jaśnienia i naraziłoby mnie na bolesne walki — 
i umyśliłam raczej rozmówić się z p. de Breuhl 
c v̂J?nać mu wszystko. Jest to człowiek uczciwy i 

bie się niezawodnie, cóż myślisz o tem? (d. c. n .)

K o m isja  R ządow a  Spraw ied liw ości -— ogłasza, iż 
K om ite t U rządzający w  Królestwie Polakiem na 272 po­
siedzeniu w d .  1 (1 3 )  L is topada  r. z. odbytem , zapis su ­
my rs. 600  w  połowie dla kap itu ły  przy Kolegiacie K a- 
lisłskiej, a w połowie d la-W ikarjuszów  przy ty m te  ko- 
8ciele, przez niegdy Urszulę z Lechertów  Ke3sler, tes ta­
mentem urzędowym z d. 9 (21 )  Października 1863 r. u -  
czyniony; w  my81 Art. 910 K . C .  z zachowaniem praw 
osób trzeeioh i pod w arunkam i w testamencie wyrażone- 
mi, zatwierdził .

DZIAŁ NIEUIiZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia  S? (2 9 ; Stycznia.

W ieść o odmownej odpowiedzi gab inetu  a teń ­
skiego, na p rzesłaną jej w im ieniu konferencji 
d ek la rac ję  m ocarstw , o k tórej wspom inaliśmy 
ju ż  wczoraj, tak  dalece upow szechniła s ę w P a ­
ryżu, że aż urzędowy organ Journ. ofjiciel de 
Vempire, uznał za w łaściw e stanow czojej zap rze­
czyć. W brew  też tej wieści w iedeńska Die 
Presse, na mocy doniesień telegraficznych z Aten, 
zapowiada przyjęcie zbiorow ej dek laracji m o­
carstw  przez rząd  heleński, przew idując z s ra ­
zem zmianę w sk ładzie gabinetu  ateńskiego. 
Nordd. Allg. Ztng i Prov. Corresp. w ynurzają 
tak że  niew ątpliw ą nadzieję, że rząd  grecki przy­
stąp i do zbiorowej deklaracji m ocarstw , obejm u­
jące j w sobie tylko zasady praw a narodów. 
Prov. Corresp. dodaje, że obok spodziewanego 
załatw ienia sporu  grecko-tureckiego , już sam a 
jednozgodność m ocarstw  uw ażana je s t za pocie­
szający i doniosły re zu lta t konferencji i zs  n o ­
wą rękojm ię u trzym ania pokoju europejskiego.

W W iedniu ca ła  uw aga zw rócona by ła  na 
w yrok  najwyższego sądu w przedm iocie podlega­
nia biskupów  sądom  zwyczajnym, do czego d ała  
powód spraw a b iskupa z L ;nz, ingra R udigera. 
Sąd krajow y skonfiskow ał jak  wiadomo jego lis t 
pastersk i, i pociągnął samego biskupa do odpo­
wiedzialności, k tó ry  na mocy a r t. 14-go k o n k o r­
da tu  niezniesionego wyraźnie ani przez nowe 
praw a zasadnicze, ani przez praw a wyznaniowe, 
zaapelow ał od w yroku tego sądu do sądu wyż­
szego krajow ego, uznając pierwszy sąd za nie 
kom petentny do sądzenia jego sprawy, ponieważ 
wspomniony a r t. 14 konkordatu  w yłączał b i­
skupów z pod ju risdykcji zw ykłych sądów k a r ­
nych, zastrzegając  na każdy wypadek dochodze­
nia sądowego przeciw ko którem ukolw iekbądź 
z biskupów, osobne porozum ienie się cesarza 
austrjackiego z papieżem . B iskup R udigier po 
nieprzychylnym  dla siebie wyroku sądu w yższe­
go krajow ego, odw ołał się do sądu najwyższego, 
k tó ry  w ostatecznej instancji uznał, że a r ty k u ł 
14 konkordatu  dom yślnie zo sta ł zniesiony przez 
nowe praw a organiczne, i że biskupi podlegają 
jurisdykcji zw ykłych sądów karnych. T aka d e ­
cyzja sądu praw dopodobnie jeszcze bardziej p o ­
gorszy nie najlepsze stosunki A ustrji z stolicą 
apostolską.

Lecz W atykan  odstręcza sobie w szystkie pań­
stw a, z k tórem i niegdyś b y ł w najprzyjazniej- 
szych stosunkach. Papież, tak  m iał zostać o- 
burzony dekretem  rząd u  tym czasowego h iszpań­
skiego, zalecającym  zabrać w szystkie archiw a 
duchowne, że postanow ił odw ołać swego n u n ­
cjusza z H iszpanji. W iadom o z telegram ów  
naszych, że gubern a to r cywilny w B urgos, przy 
wykonaniu wspomnionego d ek re tu  zosta ł za ­
mordowany, czego następstw em  pomiędzy inne- 
mi, by ła  dem onstracja w M adrycie przed p a ła ­
cem nuncjusza, k tó ry  m usiał się aż schronić do 
pałacu  poselstw a francuzkiego. —  W  zw iązku 
z tą  zbrodnią ma być silna agitacja  karlistow - 
ska na granicy francuzkiej, i jaw ne przygoto­
wania do zbrojnego w kroczenia do H iszpanji. 
N iebezpieczeństw o tych  usiłow ań, mogłoby być 
groźaem , tylko w razie  rozdw. on i?  w łonie rz ą ­
du tymczasowego. W tym  względzie donoszą

jednak  z M adrytu , iż w ostatn ich  czasach zo­
sta ło  przywrócone zupełne porozum ienie po­
między wszystkim i członkam i rządu  tym czaso­
wego.

Kongres washiDgtoński postanow ił za pom o­
cą energicznych środków  przełam ać opór trzech  
Stanów. W irginji, T exasu i M ississippi, k tó re 
dotąd nie uznały aktu rekonstytucyjnego i w tym  
celu uchw alił bil zalecający gubernatorom  woj­
skowym oddalić wszystkich urzędników  cywil­
nych, którzyby nie złożyli przysięgi przepisa­
nej przez ak t rekonstytucyjny. Z daw ałoby się, 
że kongres pragnie jakim bądź kosztem , p rzy­
wrócić norm alny stosunek pomiędzy w szystk ie- 
mi Stanam i, przed objęciem p r ez p. G rau ta  o- 
bowiązków prezydenta. W spomnione trzy S ta­
ny same uznaw ały po trzebę powrócenia na łono 
un ji, i w tym  celu na m eetingu w Richmond wy­
b ran a  by ła  delegacja, k tó ra  m iała  udać się do 
W ashingtonu, dla u łożen ia w arunków pojedna­
nia się z kongresem . Z uchw alenia wspomnio- 
nego bilu, należy wnosić, iż to  pojednaw cze u- 
siłow anie nie powiodło się.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r  y  i ,  28 (16) stycznia. La Fran­
ce i Etendard zaprzeczają wieści, że 
Rosja robiła Francji propozycje w 
przedmiocie przekształcenia mapy 
Europy .—Liberte podaje pogłoski, że 
rząd hiszpański porzuca kandydatu­
rę księcia Aosta i ostatecznie przyj­
muje kandydaturę księcia Montpen- 
sier.

M a d r y t ,  28 (16) stycznia. Mani­
fest rządu w przedmiocie wypad­
ków w  Burgos, obiecuje szybkie 
i przykładne ukaranie.

(Correspondenz B u reau ).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, '21 (15 ) stycznia. Dzisiejsza D ie  P res­

se donosi, że podług wiadomości telegraficznych 
z Aten, nadeszłych tu przez Konstantynopol, spo­
dziewać się należy pomyślnej odpowiedzi Grecji na 
notę zbiorową konferencji; spodziewać się także na­
leży wkrótce zmiany w ministerstwie greckiem. 
(W olffs  T . B .)

* P a r y ż , 2 6  (1 4 ) stycznia. Jeden z ajentów we­
kslowych giełdy tutejszej, nazwiskiem Barnes, ode­
brał sobie życie. Powodem do tego było, jak powia­
dają, przeniewierzenie się jego kasjera na sumę 
1,700,000 franków. (Tam że.)

*  P a r y ż , 2 6  (14) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, na porządku dziennym 
znajdowała się interpelacja w przedmiocie ostatnich 
wypadków na wyspie Rćunion. Juljusz Simon, roz­
wijał interpelację. Po dokładnej odpowiedz danej 
przez ministra marynarki, "prosty porządek dzienny 
został przyjęty 195 głosami przeciw 22.— Z powodu 
twierdzenia niektórych gazet, Jou rn a l ofjiciel oświad­
cza, że Grecja nietbyła jeszcze w możności odpowie- 
dzieć na depeszę konferencji. (Tamże.)

* L izbona, 2 6  (14) styczn ia. Król portugalski 
zrzekł się na rzecz skarbu państwa części listy cy­
wilnej rodziny królewskiej. (C or. H av. B u l.)

* J jondyn, 27  (15) styczn ia. Według pewnej w ia­
dom ości, k siążę i księżna Walji odw iedzą K onstanty­
nopol i Ateny dopiero po pow rocie sw oim  z E giptu . 
(C orr. B u r.)

* ( W y b o r y  w k l u b i e  r u s k i m) .  Na zasadzie 
8 18-go ustawy i postanowienia ogólnego zgromadze­
nia z 17-go grudnia 1867 roku, odbyły się 14 gru­
dnia 1868 r., na ogólnem zgromadzeniu członków, 
wybory dyrektorów i zastępców na ron 1869. W y­
brani zostali na dyrek to ró w : M. A. Griszin, A. W, 
Patkul, K. D. Daniłow, J. M. Andrejew, D. P. Pali- 
cyn, M. P. Fedorenko, M. J. Brewern, Ł. J. Lewszyn, 
G. J. Czestilin. A. M. Draszusow, A. J Hiibbe.iet i 
J. A. Sołowjew. Na zastępców: J. D. Ponomarew, 
M. W. Samarin, W. W. IM chtner, S. F. Rerberg,



F . F. W itte, W. K. Pfel, M. F. Jakimowski, P. J. 
W einberg, M. F. Nikołajew, A. J. Nieratow, baron 
P. A. Frederiks i baron M. J. Meller-Zafcomelski. 
Wybrani dyrektorowie, na pierwszem posiedzenia  
odbytem 3-go grudnia, wybrali z pomiędzy siebie na 
dyrektora przewodniczącego J. A. Sołowjewa, na bi- 
bljotekarza A. M. Draszusowa, na sekretarza K. D. 
Daniłowa, na kasjera klubu M. A. Griszina i  na g o ­
spodarza L. J. Lewsziaa.

* ( W i e c z o r y  t a ń c u j ą c e ) .  Dyrektorowie 
klubu ruskiego, na posiedzeniu z dnia 9 (21) b. m., 
postanowili dać w tym roku trzy wieczory tańcujące: 
23  stycznia (4 lutego), 13 (25) lutego, i w ostatni 
piątek, 28 go lutego (12 marca). W ejście na te w ie­
czory jest dla członków klubu bezpłatny, goście zaś 
zapisywani przez członków płacą każdy po 1 rsr.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Z upo­
ważnienia JW . Jenerał-Feldm arszałka Namiestnika 
w Królestwie, dane będzie 24  stycznia (5 lutego), 
w sali klubu ruskiego w Warszawie, na rzecz ochro­
ny Mikołajewskiej dla dzieci żołnierskich, przedsta­
wienie amatorskie, na którem odegraną będzie ko- 
medja Ostrowskiego pod tytułem: Geou m d u  coh- 
m cM cn.  Początek o godzinie 7 */2 wieczorem. B ile ­
tów na to przedstawienie dostać można w księgarni 
B. M. Istomina, na Krakowskiem przedm ieściu, i u 
bufetowego w samym klubie. Cena miejsc jest n astę­
pująca: w 1-m i 2-m  rzędzie po 3 rsr., w 3-m  i 4-m  
rzędzie po 2 rsr. 50 kop., w 5-m  i 6-m  rzędzie po 2 
rsr., w 7 m, 8-m  i 9-m rzędzie po 1 rsr. 50 kop., 
w pozostałych zaś siedmiu rzędach po 1 rsr. Miejsca 
boczne na kanapach po 1 rsr. 50 kop.

* (K u r j e r e k m i e j s k i ) .  W czorajsza m a­
skarada, urządzona w resursie obywatelskiej, zgro­
m adziła nietylko liczne zastępy publiczności, pragną­
cej tym sposobem wesprzeć zacne działanie warszaw­
skiego towarzystwa dobroczynności, lecz zarazem  
skorzystać z ostatnich już chwil bieżącego karnawa­
łu . W ięc nawet wielka liczba domin dystyngowa­
nych, przybyła na tę zabawę, a ukryte pod m askam i 
piękne i dowcipne warszawianki, nie jedną wczoraj 
zaplątały intrygę! Najbardziej jednak zaintrygowa­
no miejscową restaurację, która niespodziewała się 
zapewne um ieścić  w ciągu nocy maskaradowej aż ty ­
lu porcij i butelek! Charakterystyczną cechą uczt, 
które wczoraj, oddzielne lub połączone grupy m aska­
radowe wyprawiały sobie w restauracji miejscowej, 
było to, że składały się one przeważnie z rodzin ca­
łych  -  tak, iż możuaby twierdzić śm iało, że nigdy 
m oże szanowni mężowie warszawscy, nie częstowali 
tak hojnie i tak pospołu... własnych żon swoich, pod­
czas karnawałowej zabawy! B yła to więc-uezta ar- 
cy-moralna, chociaż m ieściły się wśród niej i excen- 
tryczne także epizody.., Rozumie się, że nie skoń­
czyło się wczoraj na ubogich tylko... albowiem św ia­
dome istnienia tej resursowej maskarady, władcy lub 
władczynie „balików kostj urnowych” otworzyły na 
ten wieczór i swoje także salony... do których napły­
nęły, choć już późno w noc, jaskrawsze grona rozma­
rzonych maskaradowców, ażeby sentymentalnym tań­
cem zakończyć tę noc rozpoczętą w filantropijnem  
usposobieniu. Osób na wczorajszą, tak serdecznie, 
jakby familijnem ciepłem  ożywioną maskaradę, zebra­
ło  się około tysiąca, a ubodzy zarobili na tern przeszło  
9 0 0  rubli. Orkiestra Lewandowskiego, przygrywała 
przez cały ciąg zabawy, na którą większa1 część dam 
przybyła w maskach, choć pod niemi błyszczały cu­
dnie ich piękne oczy! Nawet kilka charakterystycz­
nych kostjumów ukazało się tam również, jako to: ży- 
dek, hiszpan, kandjota i, bodaj czy nie szuler, okryty 
kartami.

—  Dowiadujemy się z „Kłosów”, że znany b an ­
kier tutejszy, p. Leopold Kronnenberg, nabył galerję 
obrazów i zbiory starożytności pozostałe po ś. p To­
m aszu Zielińskim, ostatecznie zaś w łasnością p. B ro­
nikowskiego adwokata będące. Oprócz tego, rzeczo­
ny bankier zakupił także i bibljotekę po Zielińskim, 
złożoną z 4 ,000 tomów i rozmaitych cennych m anu­
skryptów. W  kollekcji obrazów mieści się 55 p łó ­
cien szkoły włoskiej, 41 flamandzkiej, 34  niemieckiej,
5 hiszpańskiej, a 150 dzieł polskich artystów.

—  Dowiadujemy się iż sławny autor niem iecki, p. 
E m il Palleske, lektor księcia Oldcnburgskiego, przy­
będzie wkrótce do W arszawy, i że dogadzając proś­
bom niem ieckiego towarzystwa tutejszej .H arm onji”, 
będzie tam m iał kilka odczytów. Pan Palleske, zna­
nym jest zaszczytnie w całych Niem czech —  niegdyś 
nawet, był ozdobą jednej z znakomitszych scen tamtej­
szych. Odczyty jego w Harmonji obudzą niewątpli­
w ie powszechne i silne zajęcie, A l.

* ( K u c i e  k o n i  s y b e r y j s k i m  d e m i d o w- 
f> k i ni ż a 1 b z e m).  P.  W oroncow-Weljaminow zakład 
swój fabryczno-przemysłowy, o jakim niejednokrotnie 
wspominaliśm y, przeniósłszy obecnie do obszernych bu­

dowli świeżo z gruntu  wzniesionych, na terytorjum  w ła­
snej posesji przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 1600 
lit. o., zaraz za banhofem kolei żelaznej, obok zwykłej 
działalności zakładu, rozwinął tu przedsiębierstwo kucia 
koni wedle warunków i dogodności dotąd niepraktyko- 
wanych, a mając na względzie, jak  ważnym jest w skut­
kach m aterjał na podkowy używany, wszedł w stosunki 
z jednym ze znakomitszych rusko-amerykańskich zak ła­
dów i nabył ty tu ł wyłącznej ajentury na Warszawę i 
kraj cały wyrobu i sprzedaży podków z wyborowego g a ­
tunku żelaza, pochodzącego ze sławnych syberyjskich 
zakładów Demidowa. Żelazo to odznacza się szczególną 
miękkością, która zabezpiecza podkowy od łam ania się 
i pękania. Z uwagi zaś, że dobre i umiejętne kucie koni 
ckroni je  od kalectwa, strychowania się, upadania i t p., 
p. Weljaminow w dziedzińcu swego zakładu urządził 
osobną wielką kuźnię z przyległą wystawą, wyłącznie 
dia kucia koni przeznaczoną. Pod nadzorem zdolnego 
weterynarza, kuciem zajmują s ę  oddzielni kowale zna ją­
cy specjalnie ten ważny rodzaj pracy. Widzieliśmy tu 
ogromne stosy podków już gotowych z żelaza demidow- 
skiego, w kilku niezwykłych naw et kształtach. Zaopa­
trzenie się w takowe nader użytecznem być może dla 
wszystkich utrzym ujących konie. ^

* ( S a l i n y  w W i e l i c z c e ) .  W iener A bendpost 
pisze o zalewie salin wielickich, co następuje : „Roboty 
z najwięlłSiem wysileniem prowadzone w przechodzie 
„Kioski , aby opanować zalew, musiały być wstrzyma­
ne dnia 22 b. m. bez dopięcia zamierzonego celu, któ­
rym było dostanie się do czystych bezsolnych pokładów 
iłu dla wzniesienia trwałej tamy. Pomimo bowiem jak  
najspieszniejszego, o ile się dało, ostatniemi dniami do­
bywania wody, takowa podnosząc się dziennie od 3 do 
5 cali, dosięgła niemal wysokości korytarza, tak, iż już 
od ośmiu dni z obawą tylko o życie urzędników i robo­
tników zatrudnionych w tym korytarzu można było ro­
boty prowadzić, a dalsze starania, aby opanować wodę, 
stały się fizycznie udaremnionemi. Roboty te posunięto 
o 66 sążni wzdłuż, w wielkie pi'zestrzenie powstałe w 
skutku wypłukania pokładów soli. Jeżeli stracić trzeba 
nadzieję, aby dało się w ciągu kilku tygodni zatamować 
napływ  wody, to jednak stan rzeczy jeszcze przez to nie 
jest gorszym, aniżeli był przed sześciu tygodniami, kie­
dy z powodu ówczesnego nagiego przybytku wód nie 
spodziewano się wznieść tam dostatecznych przed w pro­
wadzeniem w ru  h wielkich now jch machin parowych; 
owszem od tego czasu nauczyło doświadczenie, że woda 
w miarę tego, jak  się wznosi w gorę, przybywa w prze­
cięciu bardzo powoli, a przeto wcale nie dojdzie tak wy­
soko, jak  z początku przewidywano. Z drugiej strony 
postęp w budowie nowych machin parowych każe się 
spodziewać, że takowe będą wprowadzone w ruch w 
czasie dawniej oznaczonym, poczem zaraz przystąpi się 
do opanowania i zatamowania korytarza ,.K ioski” z zu- 
pelneiu zabezpieczeniem się od przerw  skutkiem nap ły ­
wu wody".

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu 31 grudnia 
1868 (12 stycznia 1669) r., w składzie sukna w domu 
pod Nr. 17715, przez odpiłowanie skobla w zamku drzwi 
tylnych, wychodzących na kurytarz, przy którym poło­
żone są mieszkania, następnie przez otworzenie dobra­
nym kluczem drzwi od sklepu, popełniono kradzież nie­
wiadomej ilości towaru. Przy rozpoczęciu przez policję 
poszukiwań sprawcy, oprócz otwartych drzwi i znale­
zionego przed niemi kawałka sukna, żadnych innych śla­
dów nie wykryto. Podejrzenie padło na term inatora od 
rym arza, w tymże domu zamieszkałego, którego na 
wspomnionym kurytarzu kilkakrotnie dostrzeżono. W 
skutiru odbytej u podejrzanego rewizji, znaleziono u nie­
go klucz duży z wyłamanym zębem, do zamku drzwi 
sklepowych zupełnie przydający się, pomimo to jednak, 
podejrzany zaprzeczył w zupełności wszelkiego udziału 
w tej kradzieży; dopiero, kiedy po odjęciu zamku, zna­
leziono w nim ząb ukruszony od tegoż klucza, term inator 
przyznał się, że podmówiony i podpajany przez kilka 
dni, przez kraw ca w tymże samym domu mieszkającego, 
odpiłow ał od składu skobel i otworzywszy kluczem 
drzwi wchodowe, skradł przeszło 22 arszyny sukna i 
około 6 arszynów kortu. Tow ar powyższy zwrócony 
został poszkodowanemu właścicielowi składu, panu L., 
który dla dojścia rzeczywistej ilości szkody, zajmuje się 
obecnie spisaniem inwentarza; obaj zaś wspólnicy k ra ­
dzieży, oddani w ręce sprawiedliwości. —  W dniu one- 
gdajszym, w młynie konnym pod N r. 1125, Genzel F ri- 
gelman, tamże pracujący, przez własną nieostrożność po­
chwycony został za odzież kołem obrotowym, które zdru­
zgotało mu głowę i śmierć natychmiastową spowodowa- 
ł° . Za rogntką Wolską, w posesji pod Nr. 3 1 )0 , w 
tak zwanych gliniankach, dostrzeżone zostało na lodzie, 
dziecko płci męzkiej, nieżywe. O wypadkach tych, dla 
wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono sąd i ze strony 
poi cji zarządzono dochodzenie.— W dom u pod Nr. 3030, 
7-letni chłopczyk, hranciszek Gejlich, podbiegłszy do 
majstra ciesielskiego, Grantzowa, zajętego piłowaniem

drzewa, przez nieuwagę podsunął rękę pod piłę, któr* 
odcięła mu część wielkiego palca do pierwszego stawu. 
Chłopczyk pozostaje na kuracji u rodziców, i  o wypadku 
tym przez policję zarządzono dochodzenie. — Jadący 
Krakowskiem Przedmieściem, furm an Icko W iatrowski, 
potrącił przechodzącą podówczas wyrobnicę , Helenę 
M ikulską, i przejechał ją  przez nogi, lecz żadne z tego 
powodu skaleczenie nie nastąpiło. Furm an za nieostro­
żną jazdę, pociągnięty zustał do odpowiedzialności. — 
Starozakonny, który zasłabł nagle w łaźni, pod N. 2621 
i przy odwożeniu go do szpitala zmarł, o czem donie- 
sionem było w N. 11 G azety P o licyjn ej, okazał się być 
Aronem Miodownikiem, nauczycielem dzieci, i ja k  do­
pełniona sekcja sądowo-lekarska przekonała, zmarł sku­
tkiem zastarzałej choroby p łuc .— YV dniu wczorajszym, 
\ \  ojeiech Pysliński, la t 39 mający, stróż domu N. 64, 
napaliwszy w  piecu węgłem kamiennym, od zagorzenia 
zmai-ł. W iktor Raczyński, emeryt, zamieszkały w do­
mu pod N . 923, nagle zm arł. O wypadkach tych, za­
rządzono ze strony policji dochodzenie i sądy zawiado­
m iono.—Z karety stojącej przed hotelem Europejskim, 
skradziono różne drobiazgi, jako to: ramki do fotografji 
pozłacane i dębowe, książki i t. p . Śledztwo zarzą­
dzono.

* K u rsa  monet zagran icznych  w  Warezauńe.

Za talar w czoraj rs. 1 kop. 10 
Za frank „ „ — „  29
Za złoty reń. „ —  „ 6 1

■saj. Wiadomość ta mo pochodzi z urzędowego źró­
dła i może służyć tylko za wskazówkę.

d z iś  rsr. i kop. 10.
rs b ss 2 9 .

rs rs n  6 1 .

* ( O d c z y t ) .  Czytamy w gazecie Golos: „D nia 6 
stycznia, w sali klubu artystów , miał miejsce odczyt M. 
P. Pogodina o pierwszem najś.iu  tatarów  na Ruś. Od­
czyt ten trw ał całą godzinę. Publiczność petersburgska 
m iała już poprzednio sposobność obznajmienia się tak z 
osobistością czcigodnego uczonego moskiewskiego, jak  i 
z jego sposobem wykładu. M. P . Pogodin bardzo mało 
zmienił się ed tą ], gdy polemizował z p. Kostomarowyia 
o pochodzeniu Rusi. Mówimy to co do jego powierzcho­
wności. Zastanawiając się zaś nad nim jako nad działa­
czem społecznym, przekonamy się, że on nawet odmło- 
dn ał stanowczo; w ostatnich czasach obrał on, jak  wia­
domo, nieco lżejszą formę literacką dla swej działalno­
ści. jako historyk, pogrążony w kurzu archiwów, zeszedł 
on na jakiś czas, pod wpływem wielkich wypadków, n* 
inną drogę i napisał kilka popularnych artykułów  pa- 
trjotycznych, nacechowanych zapałem jak najbardziej 
młodzieńczym, gdzie wykazał nadzwyczaj jasno korzyści 
pochodzące z wyswobodzenia włościan i doniosłość in- 
stytucij ziemskich. Jasność, z jak ą  on dowodził teg° 
wszystkiego, była tak  wielką, dowodzenia przytaczane 
przez niego tak przekonywające, że o i!e pamiętamy, ani 
jeden z tych dzienników, którym mogło to nie przypaść 
do smaku, nie poważył się przeczyć. W tymże okresioi 
do którego należą te artykuły popularne, M. P. Pogodin 
napisał kdka artykułów  lżejszych w gazetach D e ń 1 \ 
M osk. liied .  Lecz największą popularność miał arty^ 
aulik jego pod napisem „Czerwone jajeczko”, napisaDj 
dla powinszowania ludowi jego usamowolnienia. A rty ' 
kulik tan roztrząsany był i oceniany na prowincji, w ro t'j 
maityeh sferach społeczeństwa, z wielkim zapałem, na' 
cechowanym bądź miłością, bądź nienawiścią. Nastę' 
pnie zaczął on wydawać swoją w łasną gazetę, bardz" 
popularną pod względem wykładu i ze wszech miar 
patrjotyczną co do treści, pod tytułem R uaskij. W rok" 
zeszłym gazeta pomieniona wychodziła codziennie, hP  
jak słyszeliśmy, nie będzie ona wychodzić w roku 186^’ 
„Pierwsza najście tatarów  na R uś” , stano a i widoczń1® 
wyjątek z obszernej pracy; jest to bardzo żywe i pop«' 
larne opowiadanie faktów  dobrze znanych; odczytań® 
ono zostało czysto, wyraźnie, głosem donośnym. W7! 
bornie opowiedziana jest szczególniej scena, jak  przys^J 
pierwsze zwiastuny o tatarach, i jak  rosjanie słucha11 
ich. D obra jest także scena pierwszego spotkania ks7  

j Żąt ze strażą ta tarską, i ich niedowier/.ąnie, czy są 0 
dobrymi wojownikami lub nie. Na wstępie do odczy^1 
p. Pogodin zw rócił się do publiczności z wyrazami,  ̂
najście tatarskie miało miejsce bardzo dawno, lec« ** 
pomimo to jest ono dla nas nader ciekawe, albowiem 
steśmy rosjanami. Słyszeliśmy, że p. Pogodin chce 
tenże odczyt o najściu tatarów  w obec uczenie instyt11®11 
smolnego. N ia  ulega wątpliwości, że w ysłuchają one ty 
kowego z wielkim dla siebie pożytkiem. Po ukończę®’11 
odczytu p. Pogodina, p. Majkow odczytał, w p r z e r ó b ® 5' 

niu z języka serbskiego, utwór poetyczny o „M arku kr® 
łowiczu, który odszukał swój miecz", następnie zaś z®9" 
ny utwór poetyczny Chomiakowa, pod tytułem  „Do 
sj ‘“ —  utw ór, który obudził powszechny zapał i 
powtórzony został na żądanie publiczności. Następ”* 
p. Miller odczytał inny utwór poetyczny C h o m i a k o " 9 

napisany na początku ostatniej wojny wschodniej) ‘  ̂
tern zakończył się wieczór.
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Wypadki w Hiszpanji.
* M ad ry t , 2 6  (14) stycznia. D ekret m inistra Zo- 

rilla poleca zasekwestrować znajdujące się we wszy­
stkich gmachach kościelnych i klasztorach archiwa, 
bibljoteki i wszelkie inne zbiory. Bibljoteki semina- 
rjów m ają pozostać w posiadaniu duchowieństwa,— 
Urzędowa Gaceta potwierdza zakomunikowane już 
szczegóły o zamordowaniu gubernatora cywilnego 
w Burgos. We wszystkich innych miejscowościach, 
sekwestr archiwów dokonany został bez przeszkody.
( Wolffs T. B .)

* M adryt, 27  (1 5 )  stycznia. Z Burgos nadeszły 
następujące szczegóły: G ubernator cywilny został 
zamordowany w samej katedrze'. Ciało jego, s tra ­
sznie obrażone, wleczone było przez kilka ulic. Człon­
kowie kapitu ły  katedralnej znajdowali się w tymże 
czasie w kościele i pozostali nieczynnymi. Dziekan, 
dwaj kanonicy i inni zostali aresztowani. (Tam ie).

* M a dryt, 2 7  (15) stycznia. Z Burgos donoszą, że 
zabójcą gubernatora cywilnego był mnich sfanatyzo- 
wany. Śledztwo ciągle prowadzi się. Spokojność nie 
została dalej naruszoną. ( Gorr. B itr.)

* L o n d yn , 2 6  (14) stycznia. Podtug telegramu 
ogłoszonego w Times'ie, obiega pogłoska, że nuncjusz 
papiezki opuści Iiiśzpanję. (Cor. H av. Bul.)

* Z powyższych telegram ów z M adrytu domyślać 
się można, że m orderstwo dokonane w Burgos było 
zem stą ze strony klerykalnych za zasekwestrowanie 
archiwów katedry tamecznej. Podług innej depeszy 
z M adrytu, inspektor policji w Burgos został raniony 
i wmieście ogłoszono stan oblężenia. Ten ostatni śro­
dek został spowodowanym widocznie charakterem  po­
litycznym dokonanej zbrodni, k tóra  musi mieć dość 
znaczną liczbę spółwinnych, albowiem aresztowano 
już dotąd 50 osób. Bardzo być może, iż to godne 
pożałowania wydarzenie w B urgos pozostaje w sty- 
czDOŚci z ruchem  karlistowskim, o którym  donoszą 
z M adrytu gazecie Ind . belge. W większej części 
m iast francuzkich nad granicą hiszpańską, mianowi­
cie w Bajonnie, Bordeaux, Tuluzie i t. d., daje się 
spostrzegać pomiędzy karlistam i wielka ruchliwość; 
jenera ł karlistowski Tristany pozostaje w częstych 
stosunkach z Madrytem, i w jednym z przejętych li­
stów tego jenerała  powiedziano dosłownie: „Bramy 
stoją dla nas otworem”. Posiadając wielkie środki 
pieniężne, stronnicy Don Carlosa nakłaniają znaczną 
liczbę żołnierzy z załóg pogranicznych do przecho­
dzenia na stronę karlistów. Każdy z tych dezerte­
rów otrzymuje natychm iast 500 realów brzęczącą 
m onetą i pobiera oprócz tego żołd w wysokości 10 
realów dziennie. Lecz agitacje te mogą spowodo­
wać groźne niebezpieczeństwo dla swobodnego p o ­
stanowienia Iliszpanji co do jej losu wówczas jedynie, 
jeżeli rząd tymczasowy zachwieje swe własne stano­
wisko zapomocą niesnasek wewnętrznych. Pod tym 
atoli względem donoszą właśnie teraz, że w m inister­
stwie przywrócone zostało w zupełności porozumie ■ 
nie, i że mianowicie m arszałek Prim  pozostaje znowu 
w zupełnej zgodzie ze wszystkimi swoimi kolegami. 
Zdaje się także, że rezu ltat wyborów do kortezów 
przyczynił się do wzmocnienia stosunków w kraju; 
przynajmniej za oznakę pomyśluą uważać należy tę 
okoliczność, że ogromna liczba dzienników, które po­
jaw iły się były dla wpływania na opinję publiczną, 
zniknęła szybko po wyborach. (N ordd. A . Z .)

w Spodziewano się, że wybory do kortezów usta­
wodawczych położą koniec, w ten lub ów sposób, 
niepewności sytuacji w Hiszpanji; jeżeli mamywierzyć 
korespondencjom z M adrytu, niepewność ta wzmo­
gła  się jeszcze bardziej, albowiem zaczynają przy­
chodzić tam do przekonania, że większość, jakakol­
wiek ona będzie, musi wywierać wpływ jedynie ne- 
gacyjny. Unjoniści i ich sprzymierzeńcy progressi- 
ści zgadzają się ze wszech m iar pomiędzy sobą co do 
tego, czego nie należy czynić; lecz daleko mniejsza 
zgoda panuje pomiędzy nimi co do decyzij, które 
należy powziąć, albowiem każde z tych stronnictw ma 
swoje' widoki i swoich kandydatów. Zaczęto już prze­
widywać zamach stanu, i jeden z dzienników, będący 
wprawdzie organem klerykaluym, poważył się nawet 
powiedzieć, że bvłby to jedyny środek dla wyjoCia 
z kłopotu, i że rząd wie bardzo dobrze, iż będzie 
m usiał uciec się wcześniej lub później do tej osta­
teczności. (N ord.)

* Wiadomości z Hiszpanji me są bardzo obute. 
Uwaga publiczna zwróconą jest na walkę pomiędzy 
sobą stronnictw przywłaszczających sobie rezulta- 
ta  wyborów i na większą kwestję żywotną, jaka wy­
stąpić ma na jaw przy pierwszem zebraniu się ko rte ­
zów. Powątpiewają mocno o powodzeniu republika­
nów. Zwrócono na to uwagę, że w Andaluzji i wszę­
dzie, gdzie republikanie przemawiali do prostego lu ­
du, mieli w skutek tego powodzenie, iż przemawia i 
o zniesieniu podatków i o podziale majątków. A e  
je s t to tylko szczegół i nie przedstawia nic nowego w

historji. Na trzydzieści tysięcy wyborców repu ­
blikańskich po wsiach, jak  powiada jeden z dzien­
ników republikańskich, znajduje się 29,000, którzy 
przed trzem a miesięcami wołali: Niech żyje królował 
a po trzech miesiącach wołać będą z zapałem: Niech 
żyje król!— Co do położenia Havanny, takowe z dnia 
na dzień coraz więcej się polepsza. Proklam acja je ­
nerała Dulce przyjętą została wybornie przez opinję 
publiczną. Jenerał Dulce, jak donoszą najświeższe 
depesze, s ta ł się bardzo popularnym, i spodziewają 
się, że za swoim wpływem zbierze on w około siebie 
znaczną większość znakomitych mieszkańców wyspy 
Kuby. (L a  F r ).

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* ( D e c y z j a  s ą d o w a . —K l u b  o p o z y c y j -  

n y . —R u c h  w y b o r c z y  w W ę g r z e c h ) .  Wie- 
deń, 25 stycznia. Najważniejszem wydarzeniem chwili 
obecnej je s t decyzja tutejszego sądu najwyższego, na 
skutek której zajście pomiędzy kościołem i państwem 
wchodzi w nowy okres. Wiadomo, że opór stawiany 
przez biskupów reformom w dziedzinie wyznań, miał 
potężny punkt oparcia w artykule XIV konkordatu, 
który to artyku ł nie został wyraźnie unieważniony 
ani prawami zasadniczemu państwa, ani też prawami 
wyznaniowemu W artykule tym powiedziano miano­
wicie, że biskupi nie m ają ulegać zwykłym prawom 
karnym, lecz że dla rozstrzygania kwestij prawnych 
przeciw biskupom, ma nastąpić porozumienie pomię­
dzy papieżem i cesarzem. Na mocy przeto tego po­
stanowienia, biskupi uchodzili dotąd za wyjętych z 
pod juryzdykcji sądów świeckich, tak, iż w przeświad­
czeniu o swej osobistej nietykalności, mogli oni s ta ­
wiać groźne czoło rozporządzeniom reformatorskim 
władzy świeckiej. Rząd oświadczył niedawno po kil­
kakrotnie, że chce pozostawić decyzji sądów rozstrzy­
gnięcie kwestji, czy podług nowych praw, artykuł 
XIV konkordatu zapewnia jeszcze w rzeczy samej 
biskupom zwolnienie od ulegania juryzdykcji sądów 
świeckich. Na skutek tego, sąd krajowy w Linz po­
stanowił wytoczyć proces karny biskupowi tameczne­
mu Rudigier’owi. Biskup ten wydał we wrześniu r. 
z. list pasterski, który z powodu treści karygodnej, 
został przez prokuratora zasekwestrowany, poczem 
decyzja sądu krajowego zatwierdziła konńskatę tego 
listu  pasterskiego. Jednocześnie sąd pomieniony po­
stanowił pociągnąć do odpowiedzialności sądowej sa­
mego au tora listu pasterskiego, biskupa Rudigiera. 
Ten ostatni zaskarżył sądowi wyższemu krajowemu 
w Wiedniu, stanowiącemu drugą instancję, tę decyzję, 
k tórą  nazwał przekroczeniem kompetencji; ponieważ 
zaś ten sąd zatwierdził decyzję pierwszej instancji, 
przeto biskup odwołał się do sądu najwyższego. Sąd 
ten nietylko zatw ierdził decyzje dwóch pierwszych 
instancij, lecz także uznał za całkiem słuszne moty- 
wa sformułowane przez sąd wyższy krajowy przy od­
rzucaniu rekursu  założonego przez biskupa. W mo­
tywach zaś tych powiedziano, że położenie wyjątko­
we biskupów nie istniało nigdy, albowiem porozum ie­
nie, o którem  jest mowa w artykule XIV konkordatu, 
nie przyszło nigdy do skutku, i że gdyby nawet a r ­
tykuł pomieniony stanowił o wyjęciu biskupów z pod 
przepisów zwykłych praw karnych, to i w takim  ra ­
zie wyjęcie to powinnoby być uważane jako zniesione 
przez prawa zasadnicze państwa. Postępowanie p rze­
to sądowo-karne przeciw osobie biskupa Rudigiera, 
może odbywać się bez wszelkiej przeszkody. Nad 
możebnemi konsekwencjami decyzji sądu najwyższe­
go, pisma rozmaitych odcieni nie omieszkają bez wąt­
pienia rozwodzić się obszernie. W ątpić atoli należy, 
ażeby wyż wspomniona decyzja zniewoliła biskupów 
do natychmiastowego poddania się nowym prawom. 
Również nieprawdopodobną wydaje się wiadomość 
pochodząca ze źródła półurzędowego, jakoby wielu 
biskupów oświadczyło się z gotowością zawarcia po­
koju z nowym porządkiem rzeczy, jeżeli otrzymają 
wpierw zapewnienie, że rząd zrzecze się stanowczo 
zaprowadzenia obowiązkowego m ałżeństwa cywilne­
go.— Usiłowania niektórych deputowanych w celu u- 
organizowania nowego klubu opozycyjnego, czynią 
bardzo powolne postępy. Miały już miejsce w tym  
względzie kilkakrotne narady, lecz większość człon­
ków rady państwa odzwyczaiła się tak  dalece od sa ­
moistnego występowania, że wydaje się im niepodo­
bieństwem wyłamać się z pod opieki swych dawnych 
kolegów, zasiadających obecnie u sto łu  m inisterial­
nego. — Ruch wyborczy w W ęgrzech odznacza się i 
tym razem  temiż nadużyciami, jakie znamionowały 
wybory tamże do roku 1848, k tóre przybierały roz­
miary groźnej walki. W komitacie baryańskim i w 
Szabolcs’u przyszło przy stawianiu kandydatur do 
scen krwawych, wzrastające zaś z każdym dniem 
wzburzenie umysłów każe niestety obawiać się, że 
po dokonaniu właściwych wyborów, lekarze i g raba­
rze mieć będą w licznych punktach dość pracy. 
(N ordd. A . Z .)

( Z a p r z e c z e n i e ) .  Gazety wiedeńskie, a za 
niemi i galicyjskie, podały niedawno ze szczególnem 
zadowoleniem pogłoskę, jakoby kapitau austrjacki 
Ginter wyzwał w Wiednia na pojedynek i zabił na 
miejscu jakiegoś pułkownika ruskiego, za to, że ten  
ostatni targnął się przypadkowo na honor arm ji au - 
strjackiej. Półurzędowa M ilitdr Zeitung  donosi obe­
cnie, że w pogłosce tej nie ma ani słowa prawdy.

* ( P o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  n i e m e a -  
m i i m a d j  a r a m i ) .  Gazeta serbska Zastawa. 
(„Sztandar"), wspominając o porozumieniu pomiędzy 
madjarami i niemcami, zawartem  na szkodę iuńych 
ludów austrjackich, powiada: „Słowianie zyskali 
bardzo wiele na tern porozumieniu. Rezultatem  ta ­
kowego jest jedność słowiańska, k tóra  wzmocniła się 
na skutek uznania słowian austrjackich przez hr. 
B euita i hr. Andrassy. Za tę jedność pomiędzy sło­
wianami obowiązani jesteśmy największemu jej prze­
ciwnikowi— p. Beustowi, który zawiódł się mocno w 
swych kombinacjach, albowiem w słowianach obu­
dziło się bardziej niż kiedykolwiek uczucie narodo­
wości. Ucisk doznawany od p. Beusta, zgrom adził 
wszystkich słowian pod jeden sztandar— pod sz tar- 
dar zgody i jedności, przez co dali oni poznać swą 
siłę. Słowianie dowiedli tego ostatecznie na wystawie 
etnograficznej w Moskwie, następnie na zgromadzeniu 
„Omladiny” w Belgradzie, oraz przy otwarciu akade- 
mji południowo-słowiańskiej w Zagrzebiu i nareszcie 
podcz iS uroczystości założenia kamienia węgielnego 
pod tea tr  narodowy w Pradze. Porozumienie Deaka 
z Beustem położyło koniec niesnaskom pomiędzy Ser­
bami i Chorwatami i spowodowało rezolucję uchwa­
loną na sejmie chorwackim 11-go maja 1867 r., k tó ­
ra obejmuje oświadczenie co do tożsamości narodo­
wości chorwackiej i serbskiej, oraz co do solidarności 
interesów nadorowych tak  serbskich jak  i chorwac­
kich. Porozumienie przeto pomiędzy niemcami i m a­
djarami nie może być nazwane zwycięztwem nad sło ­
wianami, jakby sobie tego niektórzy życzyli”.

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w  a t u r e c k o - g r e c k a ) .  Provinzial Cor­

respondent wynurza przekonanie, że rezultata kon­
ferencji przysposobiły pokojowe załatwienie sprawy 
turecko greckiej. Pismo pomienione pow iała dalej o 
tej sprawie: „Jednozgodny ’pogląd mocarstw ucze­
stniczących w konferencji na zasady prawa między­
narodowego ze względu na spór obecny, podany zo­
sta ł przez mocarstwa do wiadomości rządu greckie­
go, i uzyska także, o czem zaledwie wątpić można, 
zgodzenie się nań Grecji. Odpowiedź rządu tamecz­
nego spodziewana jest w Paryżu w pierwszym tygo­
dniu lutego, poczem konferencja zwołaną zostanie 
raz jeszcze dla zamknięcia obrad. Zresztą na wszyst­
kie strony uznanem zostało, że bez względu na spo­
dziewane załatwienie sporu, sam już fakt osiągnięcia 
porozumienia wszystkich mocarstw co d )  zasad, je s t '

] rezultatem  mającym wielką i pocieszającą d m ń -  
1 słość.”

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż, 2 6  s ty ­

cznia. W  izbie ciała prawodawczego galerja dla 
dziennikarzy została stanowczo przywróconą. Od ju ­
tra  do rozporządzenia dziennikarzy pozostawionych 
będzie 26 miejsc.— W izbie rozeszła się pogłoska, że 
członkowie którzy podpisali żądanie interpelacji co 
do polityki wewnętrznej, postanowili zmienić wyraże­
nia tego żądania i wyszczególnić punkta których ma 
się tyczyć interpelaccja. ( L a  F r.)

* ( R o z r u c h y ) .  Z Marsylji donoszą pod 2 5 -ym 
stycznia o rozruchach co następuje: Fabryka tabacz- 
na została dziś zamkniętą. Środka tego chwycono 
się dla tego, ponieważ według zeznań robotnic był za­
m iar wywołania dziś zaburzeń w salach. Czterysta ro­
botnic udało się do prefektury, gdzie zabroniony im 
został wstęp, z tern nadmienieniem, iż prefekt zgo­
dził się tylko na przyjęcie dziesięciu delegowan ych, 
wybranych z pośród najstarszych wiekiem i najspo­
kojniejszych robotnic. O godzinie 3-ej przedstawiło się 
w prefektnrze dziesięć robotnic, inne zaś pozosta­
ły na placu, na którym  zebrało się cztery do pię­
ciu tysięcy osób. A dm inistracja nie wezwała pomocy 
ani siły wojskowej, ani też policji. Delegowane dały  
'objaśnienia w obec swojego dyrektora, znajdującego 
się naówczas w prefekturze. Oświadczyły one jedno- 
zgodnie, iż nie mają do złożenia żadnej ważniejszej 
skargi, i że chciały tylko przywrócenia kilku robo­
tnic wydalonych dnia poprzedniego za ubliżenie pod­
m ajstrzem u. Odeszły ona_ potem zupełnie zadowol- 
nione. Tłumy rozeszły się spokojnie do d>mów. 
Wbrew wiadomości podanej przez jeden z dzienni­
ków marsylskich, nie było żadnego krzyku ani śpie­
wu. Za kilka dni fabryka z ),stanie na nowo otw arta. 
(Corr. S a o .B u l.)
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Włochy i K?ym.
* ( S t o s u n k i  R z y m u  z H i sz  p a n j  ą). Stolica 

apostolska doznaje obecnie wielkich przykrości ze 
strony tych właśnie państw, które były niegdyś naj­
bardziej do niej zbliżone. Zadekretowane obecnie 
przez rząd tymczasowy w Hiszpauji zasekwestrowa- 
me kościelnych archiwów i zbiorów sztuki, oburzyło 
papieża do takiego stopnia, że postanowił on, jak do­
nosi korespondent madrycki gazety Times, odwołać 
ztamtąd swego nuncjusza, pomimo, iż spoglądał do­
tąd cierpliwie na postanowienia reformatorskie rządu 
tymczasowego. {NordcL. A. Z.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 26  stycz­
nia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy w przedmio­
cie rozruchów przy poborze podatku od miewa. Eica- 
soli broni rządu i wnosi za prcstem przejściem do 
porządku dziennego. Eatazzi przemawia za prop no- 
wanym przez niego wymotywowanym porządkiem 
dziennym. Prezes ministrów Menabrea reasumuje 
postawione wnioski, mówi o nadzwyczajnych trudno 
ściach przy zaprowadzeniu tego podatku i żąda u- 
chwalenia prostego porządku dziennego, który też iz­
ba przyjmuje następnie 207 głosami przeciw 157. 
Dwóch członków powstrzymało się cd głosowania.
( Wolff's T. JJ ).

Turcy a i ziemie słowiańskie
* ( N o t  y). Donoszą z Belgradu pod dniem 18 sty 

cznia, że Safvet-pasza, turecki minister spraw zagra­
nicznych, wysłał w końcu grudnia do ajentów Rumu- 
nji i Serbji notę, zawiadamiając ich o zerwaniu sto­
sunków pomiędzy Turcją i Grecją i środkach przed­
sięwziętych względem poddanych heleńskich zamiesz­
kałych w cesarstwie i statków greckich znajdujących 
się na wodach tureckich. Po depeszy tej wysłaną zo­
stała druga, w której Safvet-pa=za objaśnia powody, 

jakie skłoniły wysoką Portę do przyjęcia konferencji, 
a  w której wynurzone są jak najbardziej pojednaw­
cze i stanowcze myśli. Depesza ta wywarła bardzo 
pomyślne wrażenie. Tak w Serbji, jak i Rumunji opi 
nja publiczna okazuje się obojętną dla spraw Grecji. 
(L a  Tatr.).

* ( Z n i e s i e n i e  b l o k a d y ) .  O odjeździe wi- 
ce-admirała Hobart-paszy nadeszły następujące szcze­
góły, objaśniające powody tego środka: Porta wiedząc 
o wzburzeniu umysłów panującem w Grecji i wiedząc, 
że obecność jej eskadry pod Syra, przyczyni się do u- 
trzymania tego usposobienia, wydała ze względów 
pojednawczych, których nie można nie pochwalić, 
rozkaz admirał. Hobart odpłynięcia, po przedsięwzię. 
ciu przeciwko statkowi Fnosis wszystkich 'środków 
roztropności, jakie uzna za właściwe. Admirał zapro­
ponował dowódcy tego statku kapitanowi Sourmeli i 
prefektowi wysp cykladskich, ażeby zobowiązali się 
słowem do zatrzymania statku Fnosis w porcie, aż 
do chwili załatwienia obecnego sporu; propozycja ta 
przyjętą została w obec konsulów zagranicznych, a 
admirał opuścił Syra w dniu 20 b. m. na fregacie pa­
rowej Hudawendkiur, na której wywieszoną jest je ­
go flaga, i udał się do Seula, małego portu w. Kandji, 
dość głębokiego i zasłoniętego przed burzami. Jak 
tylko będzie znaną odpowiedź gabinetu ateńskiego, 
zajmą s;ę za wspólnem porozumieniem rozwiązaniem 
kwestji statku Fnosis, która do tego czasu pozostanie 
w zawieszeniu. (L a  P utr.j.

* ( R e o r g a n i z a c j a  w i 1 a j e t ó w). L a  l ’a- 
trie z dnia 26 stycznia pisze: Donosiliśmy, że Porta 
zreorganizowała wilajety Bośnji i Skutari w Albanji. 
Dowiadujemy się obecnie z korespondencij prywatnych 
otrzymanych pod dniem 16 stycznia z Konstantyno 
pola, że te same środki przedsięwzięto w wdaje­
cie dunajskim, który w obecnych okolicznościach ma 
szczególniejsze znaczenia. Zamianowała ona na posa­
dę jenerał-gubernatora i dowódcy wojskowego w tej 
prowincji Osmana-paszę, który przez długi czas za­
rządzał Bośnją i który tam się odznaczył. Porta wie 
o tem, że kwestja greckn była wypływem polityki ru­
chu, która równocześnie miała objawić się w różnych 
częściach cesarstwa, a ponieważ nie chce być zasko­
czoną, przedsiębierze naprzód środki ostrożności na 
przypadek, gdyby Grecja odmawiając przyjęcia u- 
chwały konferencji, znalazła się wobec nowych zawi- 
kłań.

* ( P o ż y c z k a ) .  Stewo lwowskie pisze: Sadyk- 
pasza (Michał Czajkowski) przybył przed kilku dnia­
mi do Paryża w zamiarze wyjednania dla Porty otto­
man skiej, na przypadek wojny, pożyczki u bankierów 
francuzkich.

Grecja.

chodzące z jak najpewniejszych źródeł i przedstawia­
jące stan rzeczy w jak najczarniejszych kolorach. 
Nowe wiadomości otrzymane dziś z tego samego źró­
dła donoszą, że nastąpiło pewne polepszenie usposo­
bienia w Atenach, i że Grecja zgodzi się prawdopo­
dobnie na postanowienie konferencji.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s a a w s ,  

d n ia | £? (2 S )  St-yciesaia.
K a l e n d a r z .

Vl sobotę, 18 (30) stycznia, — św. Martyny pan. — 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 44; zach. o godz. 4 min. 45.

W niedzielę, 19 (31) stycznia, — śśw. Piotra Nolaski 
i Marceli wd. Słońce wsch. o godz. 7 min. 4*2; zach, o 
godz. 4 min. 47.

pozostało 2156 (mężczyzn 1081, kobiet 1077), z nieb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 217, kobiet -214.

* W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, urodziło Si(p 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; staroza- 
konnych', płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3; razem 26;—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 7; 
Starozakonnych: umarło: chrześcjan: płci męz-
biej 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz­
kiej 2, płci żeńskiej 2; razem 20.

Geny targowe,
<i*Sta 16 [28\ Stycznia 18(9 roku.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana — 3 '2, R.

Wczoraj, 
barometr w milimetrach. . .
Termometr Reaum................
Stan nieba................................

o godx. f. a rana. \ o gods.4 popa]

I
■ ' 750 0 j 751.4
• 1 — 3*0 | — 3-4
• I pochmurny ipochmnrny

Największe zimno— 3 7, R Najmniejsze zimno— 2°5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali —

W i d o w i s k a  
TEATR WIELKI. — Dziś, w piątek, trajedja w 5 -u 

aktach (1 1 -tu obrazach), Zbójcy. — Osoby: Hrabia Ma- 
ksymiljan Moor— p. Rychter, Karol -  p. Swieszewski; 
Franciszek— p. Królikowski—  (obadwaj jego synowie); 
Amelia Edelreich pani Palińska; Hermann —  p . Chę 
ciński; Spiegelberg —  p .  Stilpe, Schweitzer -  p .  Grzy- 
wiński, Grimm —p. Krupiński, Razmann— p. Szober, 
Schufterle— p .  Dobrowolski, Roller— p .  Szymanowski, 
Kostei— p. Piasecki, Schwartz— p. D ą b ro w sk i- (wszy­
scy powyżsi 8 u studenci); Daniel, stary sługa hrabiego 
Mooar— p. Adler-, Moser, sługa sądowy — p. Ostrow­
sk i.—  Zaczaie się o godzinie 7 -ej. — Jutro, w sobotę, 
opera FstJSt, przez artystów włoskich; abonament N. 6 
lit. A. Wczoraj, we czwartek, dawano operę Ii TłO-
vatore (Trubadur), przez artystów włoskich, było osób 
396.

TEATR ROZM AI!OSCI. — Jutro, w sobotę, korae- 
dje Kartka w ycigta i Pan Geldhab.

W SALONACH RESURSY OBYW ATELSKIEJ._
W czoraj, we czwartek, na Maskaradzie, był > osob 800 .

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z ranę do wieczora.— Cena wejścia kop. la ­
ss niedzielę za4 i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W I STAROŻYTNOŚCI p 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich) ~* 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).— 
Dzw i codziennie, sztuk i magietne i obrazy optyesno- 
nzyczne p. Lessera.- C o  trzeci dzień nowy program.— 
Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

RODZAJ PRODUKTÓW ! Csetwert Korzec ~A — do
j rsr. kop. ruble sr. i kopielkj

P szen ica ...................... . 11 40 6 115 7 —Zyto ........................ . i 8 40 5 10 5 25Jęczraieó . . I _ _
Owies........................ 4 80 2 |60 3 —Groch polny . . 1 8 40 4 50 5 25Karto f i e ................ 1 1 80 i L 1 i 12%

Pud siana od kop. 2 7 — 33 '/2. Pud słomy od kop. 18—20
Douczy: Pszenicy 286; Żyta 286; Jęczmienia -  ;

Owsa 514 czełwerti.
—.---- -—

KURS GIEŁDY WARSZAWSKUW 

dm a 17 (2 S) Stycznia 1S6 9  r .

MCWETY.

PSt-Imporjjły Roeyjakie ................
Dukaty Holenderskie nowe waino.
Frydrychsdory Pruskie ........................
Pruski K urant *a 190 «U.. ..............

PAPIERY, 
bes wartości kuponu)

Ż ądano f Pł%tH>rQ 
Ks. | Ł  | i u . |  K

O bhgi S karbu  za rs. 100.................. . .
B ilety  S karbu  Król. Pol. zu r i .  100 .. *. ’ ! * ’ \ .............
O b lig je je  < W k .  . . .  IMS po ,łp .  600 n  
C ertyfikaty  B anku  na O bfig. 0r.;j8t. li t . A po tip.

300 aa s a tn k ę .......................................................
L i t .  B po ałp. 200 aa sa tu  kę z kupnem . .   .....................
u  » >i bez k u p o n u ................................
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji Iś j za r«. !0<).. .  
L isty  Zastaw ne III-g o  O kresu  S erji 2-ej za  rs.100*)
O blig iT ow arzystw a K redyt. Z ie m sk ie g o ... _ _  .
L isty  likw idacy jne aa rs. I “ 0* ) ..............
D owody Kom. Contr. L ikw id . aa m .TÓĆ" Rs' '
6 po tyczka rossij. S tig litz a  s r. 1854 aa ra. 10<‘.
(S po tyczka rossij. S tig lita a  a r. 1866 za rs. lOo!”  
B ilety  B anku  Ces. Ros. a r. I860, za ra. PO.
M etaliki L u tow e za rs. 100.........................

„  _ S ierpniow e za rs. 100........................
R osyjska p®iycz. prem . z 1864 rs.
ki V  „  l o o . ; : ; . ; : ; : ; ; ; ; ; ;

dr“g **•
O bligacje G łćw n. Tow, Ros. D r6g Żel', "po ftank/ŚÓÓÓ

za. rs. ICO...................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-’w ied ,' ża s z tu k ę . '. '" . '  ........
O bligacjo D rogi Zol. W ar. W. po fram e 560 za s z t . . .
A kcjo L rogi Zel. W ars z.-Bydgoskiej za rs . 1 0 0 ___
A kcje Ż eglugi Parów . K raj. rs. 1 0 0 .......................

A kcje D rgi Zel. W arsa. -Tereepolekiei za rs.
O bligacie K olei Z ol-W ar, T erespol.
A kcje Drogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. I

Berlin
W S X L E .

.100 Tal.
W ro c ł& w ....................   ••• »* »»
G dańsk ................................./.**.' ”
H am b u rg ....................................... j j
hond7n .........................  i Pt.st.

 .........................................- .300 F ran k .
........................   . .  .150 Zl. W. AP e te r s b u rg .................................  ieo ^

tt .................
M oskw a.....................

2 m. 
k. t.
1 m.
2 m.
2 m.
3 m,2 m. 
2 ra. 1 m. 
k. u 
1 m. 
k. t.

85
79
9968
58

138
138

73

1C2

81
33*784
78
99
es
91

i 2

1 8

, 88 101
—  ! 100
— 137
67 138

-  120i
66 62

66

28

69
90

17

25

13
7 ft;o28

25
£0
75

15 107 92 V*
l i  7 77 */•

— I 07 77 V

7 S7*V
5 87  75

90

99 98 75 a
- I - I

W m o ś ś  kuponu bieź. od L istów  Z astaw nych  _ k. 4 yf
u » od L iptów  L ikw idacy inych  -  r*. — k. 6i 8/ ,

* ( U s p o s o b i e n i e  p o k o j o w e ) .  L a  Patr, 
z dnia 26 stycznia pisze: Wczoraj podaliśmy o uspo­
sobieniu umysłów w Grecji niektóre wiadomości, po-

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. - 
wied. i warsz.-bydg. osób 403, wyjechało osób 396;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 214, wyje­
chało osób 306 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 165, wyjechało osób 116; —  statkami parowem! 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; —  oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 423, w tej liczbie z zagrani­
cy 34; wyjechało osób 527, w tej liczbie za granicę 28.
,  ̂ Liety  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­

żone, w dniu 16 (28) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Broehocki w Petrokowie, G i­
lewski w Augustowie, Szokalski w Zwierzyńcu, Sikor­
ska w Młyncwie, Kochański w Łodzi, Tabunszczykow 
w P/ocku, Wutpius w Pułtusku, Jarcchowska w Star­
kach, KIoss w Gdańsku, Folkierski w Grodzisku, Bart­
kiewicz w Lublinie, Jenike w Kaliszu, Jachimczyk w D ą­
browie, Rabin w Lutomiersku, Nidecki, Lastochkin ‘i 
Uzdowska bez oznaczenia miejsca, list bez adresu, listów 
miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych ju­
ko na koszt, doręczone nie będą,— oraz 11 sztuk listów 
na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z 
nienaklejoDomi markami, wyprawione nie bedą, i znai- 
dują się w kancelarii pocztamtu do odebrania.

Dnia 16 (28) b. m. i roku, chorych w 8-iw cywilnych 
szpualacb: przybyło 76, wyzdrowiało 86, umarło 4

K U R SA  TB L B G R A FIC ZN B  

Ajemtury Rudol f a  Okeęf  
*  Berlina* d. 1 6  (28 ) Stycznia 1 8 6 9  roku.

Z BERLljNA
B ilety  B aukn  R osy jsk iego .........................
W eksle a a  W arszaw o.

»* P ete rb u rg  3 ty g o d a .
»> «» 3 m iesięozny
»  Londyn 3
„  P aryż 2
w H am burg  2 „
ti W iedeń 2 >t

L isty  Z astaw ne 4%
L isty  L ikw idacy jne 
Ob igacje Skarbow e 4% .
K oleje Rosyjskie
A kcje D rogi Źel. Terespolskej . .’ .*
O bligacje D rogi Ż o la ^ e j  TereBpolskiej . 
A kcje d rog i War« :awsko- W iede >skiej 

A kcje D rogi Zel. W arsz .-B ydgosk ie j. 
Nowa pożyczka p r^m jow a 1-e ia  . . .

i* ,2 2-em . . .
Z yto  n a  ta rg u

2» doetaw ę . * • . *

Z W IE D N IA .
W eksle na L o n d y n ......................................

22 H am b u rg ...........................
,• P a r y ż ................................

Pożyczka N arodow a.
6%  M etalik i . . .  ;
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3 % .........................
R en ta  W łoska . . [ ; “
A kcje K redy tu  Ruchom ego • . . .

Z -L 0 N D Y 5 U
3%  P ap ie ry  ( C o m o l a ) ...........................

ią d a ją

I

FMt,

8 V
9- y.

% 23Vs 
8C*1/ , ,  
ł3 ’/4 
8- ’/» 6Ł‘s
6ea.a6̂ '/i 827/# ee
7, %  
17

iita/8
53 ’,a

121 30 
89 4 i 
49 30 
66 80 
61 10 

269 9(

7C 30 
54 8 0

272

93
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

H .  D .  6 1 9 .

W zciąg Główny.
MY A L E X A N D E R  II.

C e s a e z  W s z e c h  R o s i j  K r ó l  P o l s k i  
etc . etc. etc.

W iadomo czynim y iż:
T ry b u n a ł H andlow y w W a r s z a w i e  

w Im ien iu  N a s z e m  
w ydal w yrok nas tęp u jące j osnowy: 

Obecni: Działo się na  se-
K om osiński P rezes. sji T ryb u n a łu  H an-
Rodiiiewicz. 1 „ , dlowego w W arszaw ie
Mrozowski. j ' '  dn ia 13 (2 5 l S tycz­

nia  1869 r.
(podp.) Ivcm isińsk i, P rezes,
( —  ) A n d r y c h i e w ; c z  P odp .

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
M ając sobie doniesionom , przez A raalją K o r­

czki, handel m ąką w W airzaw .e  pod N -ram i 
1394 i 1496 u trzym ującą , zsrszem  w łaściciel­
kę  nieruchom ości pod powyższemi num eram i 
położonych, tam że ram ieszk a lą , w podaniu je j  
w dniu  dzisiejszym  zaniesionem , że taż K orcz- 
k i z powodu ogrom nej konkurencji z m ą k a ­
mi po n ższej cenie od m ejscowej z zagranicy  
sprow adzanym i, a z tąd  poniesionych s tra t , w 
niemożności zrealizow ania należności od ró ż­
nych osób je j  p rzypadających , b ra k u  k redy tu  
i op łacania znakom itych  procentów , tudzież 
w ym agalności jednocześnie praw ie w szystk ich  
kap  talów  s ta ła  się n iew ypłacalną swoim wie­
rzycielom  i d la  tego żąda ogłoszenia j e j  u p a ­
dłości, w ięc na zasadzie a r t . 440, 4 4 1 , 449 i 
następnych  K odeksu H andlow ego.

T r y b u n a t  H a n d l o w y  w W a r s z a w ie .  
U p a d ł o ś ć  A m a l j i  K o r c z k i  h a n d e l  m ą k ą  w 
W a r s z a w i e  p o d  N - r a m i  1394 i 1496 u t r z y m u ­
j ą c e j ,  z a r a z e m  w ł a ś c i c i e l k i  n i e r u c h o m o ś c i  
p o d  p o w y ż s z e m i  n u m e r a m i  p o ło ż o n y c h ,  t a m ­
ż e  z a m i e s z k a ł e j ,  o g ł a s z a  c z  a z a c z ę c i a  s i ę  ta ­
k o w e j  z d n i e m  d z i s i e j s z y m ,  j a k o  d a tą  p o l a n i a  
s i ę  do  u p a d ł o ś c i  o k r e ś la .

O pieczętow anie w szelk iego m ają tk u  do t e j ­
że K orczk i należącego ta k  pod powyższemi 
N - r a m i ,  j a k  i gdzie bądź indziej znajdow ać się 
m ogącego rozparząd za  i  do dopełnienia tego 
P odsędka Sądu P oko ju  W ydziału  I II . delegu 
j e ,  k u ra to ram i upadłości Ju lja n a  C zajkow ­
skiego P a tro n a  i K arola A quiline m ianuje, na 
Sędziego K om isarza W -go M rozowskiego, S ę ­
dziego T rybunału  p rzeznacza. Do wniesienm 
tego w yroku do h y p o tek  nieruchom ości Nr. 
1394 i 1496 kurato rów  upow ażnia.

O sobę upad łej przez oddanie je j pod dozór 
policy jny  zabezpieczyć nakazu je. Wpis na rsr. 
3 , ja k o  w ob jekcie niepewnym  u stanaw ia  i 
opłatę  takow ego na  Maeaę wkl<-da. Mocą tego 
w yroku w I. in stanc ji pod tym czasow ą eg zek u ­
cją mimo opozycji i apelac ji w ydanego. Zaw ie­
szeni o którego ' na  tab licy  T rybunału  H and lo ­

w ego i podanie do pism  K uratorom  poleca.
(podp.) K om osiński, P rezes.
( —  ) A udrychiew icz, Podp.

Zalecam y i rozkazujem y w szystk im  K om or­
nikom  Sądowym , aby wyrok n in iejszy  w yegze­
kw ow ali. P rokura to row i Sądu A pelacy jnego  
K rólestw a i P rok u ra to ro m  T rybunałów  Cy­
w ilnych, aby tego dopilnow ali, K o m n d a n to m  
i u rzędn ikom  siły zbro jnej, gdy o tem  praw nie
W ezw a’h i  b ę d ą .’

Za zgodność n in ie jszego  głów nego 
w yciągu, ze swoim oryg inałem , n a  p a ­
pierze bez stem pla  pisanym , w ak tach  
T rybunału  H andlow ego w W arszaw ie 
znajdującym  się św iadczę i d la k u ra to ­
rów w ydaję.

W arsz aw a  dn ia  14 (26) S tyczn ia  1869 r.
(p o d p .). A udrychiew icz, P odpisarz . '

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

i ł .  D. 6 5. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszaw ie.

Do ukończen ia postępow ania  spadkow ego: 
1. Po A ndrzeju  H em pel ja k o  w ierzycielu sum: 
r s .  90 n a  n ieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
1147 lit. F .; ra. 150 na  nieruchom ości W ar­
szaw skiej N r  1189; rs. 2 ,400 na  n ieruchom o­
ści W arszaw skiej N r. 2719 i 2 7 l6 ; rs. 120, 
rs. 750 i rs. 850, na  n ieruchom ości N r. 2947 
lit . A , w W arszaw ie; rs. 213 na nieruchom ości 
W arszaw sk ie j N r. 1509; r s  1440, rs. 715 k. 
50, rs. 45, rs. 30, rs . 98 kop . 25 i rs. 133 kop. 
50, n a  nieruchom ości W arszaw skiej N. 1236; 
rs. 470 na  dobrach Niegów z O k ręg u  S ta n i­
sław ow skiego i ew ikcji za w ykreślen ie  sum: 
rs. 1,500 i rs. 300 z n ieruchom ości N r. 2720, 
n a  n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 1118A. 
ubezpieczonych; oraz 2. P o  Józefie F ia t : ,  
ja k o  w spółw łaścicielu nieruchom ości na  P rz e ­
dm ieściu Pradze pod N rem  335c położonej i 
w spółw ierzycielu sum rs . 5 ,984 kop. 90  na  
n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 1796B; rs. 
2 ,400  n a  nieruchom ości W arszaw skiej N. 2279 
lit. A; rs. 6 ,000 i rs. 1 ,350 na  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 1013 i rsr , 1,820 kop. 25, 
na  nieruchom ości W arszaw sk oj Nr. 137, 138, 
139, 140, 141 położonej, ubezpieczonych, wy-

! znacza się term in  w dniu 24  L ipca (5 S ie rp . 
I n ia ) i8 6 0  r . w kancelarji hypotecznej w W ar- 
> szawie.

Ja n  Ja s iń sk i.

N. D. 617. Rejent Kancelarii Z iem iańsk ie j 
w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata:
1. W a. 19 Lutego (3 M arca) 1868 r. Paw ia  

Bom! a łsk ieg o , w łaściciela nieruchom ości W ar­
szaw skiej Nr. 3071 lit, J,

2. W  d 7 K w ietnia 1864 roku, S tanisław a 
B om balskiego, w ierzyciela  dwóch kwot rsr . 
9 3 8  kop. 10 wynoszących, na rzeczonej n ie ru ­
chom ości W arszaw skiej N r. 3071 lit. J . ,  z 
w niosku Nr. 9 do zabezpieczenia podanych.

3. W d. 3 G rudnia  1838 r. J a n a  K rauze , 
w łaściciela dóbr z iem sk ich  W ieniec S iedlem in 
i K ąty , z przy leg łościam i i jjp rzynależy tcśńa- 
m i, w ju ru d y k c ji Nądn Pokoju w Brzcś.-iu- vu- 
jaw sk iin  poleź m ich .

Toczą się postępow ania spadkow e do uk o ń ­
czenia k tó rych  w yznaczyłem  term in  na dzień 
22 L ipca  (3 S ie rp n ia )  1869 r. w Którym wszyą 
scy spadkobiercy  łeg a ta rju sze  i w ierzyciele 
zgłosić s ę i praw a swoje w księgach  w ieczy­
stych n ieruchom ości W arszaw skich  i dóbr 
ziem skich wyżej w ym ienionych, meldować 
winni.

W arszaw a d. 15 ,27) S tycznia 1869 r.
Jó z e f Zbikow ski.

- i

N. D . 5 9 0 . P irarz Kancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

O g ła sz a  się , iż  po śm ierc i A n to n ieg o  Z d a ­
now skiego , zm arłeg o  w W a rsz aw ie  w dn iu  10 
(22) G ru d n ia  1868 r  w ie rzy c ie la  sum y r s r .
9 ,000  w d z ia le  IV  pod N r. 18 n a  d o b ra c h  L i ­
p n ic a  z  O k rę g u  K ie leck ieg o  zab e z p ie c z o n e j, 
to czy  s ię  sp a d e k  z  te rm in em  p re k lu z y jn y m  
n a  d z ień  18 (30) S ie rp n ia  1869 r.

G idlew ski.

N. D. 59 2 . Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w K aliszu.

P o  śm ierc i G ra c ja n a  Ł ą czk o w sk ie g o , m a ­
ją c e g o  p raw a  d z ie rżaw y  i su m ę 2,225 ru b li 
n a  tr z e c h  d o b rach : S zu liszew ice  w d z ia le  3 
p o d  N r. 11, w d z ia le  4  pod N r. 41 , n a  częśc i 
S zu liszew ice  M ik o ła jew szy zn a  w d z ia le  3 
p od  N r. 7, w d z ia le  4 pod  N r. 28, n a  I io łd o -  
w ie w d z ia le  3 pod  N r. 6, w d z ia le  4 pod  N r. 
24, O k ręg u  W a rsz aw sk ieg o  z a h ip o te k o w a n e , 
o tw o rz y ł się  sp a d ek , do u re g u lo w a n ia  k tó r e ­
go, w y zn ac za  się  te rm in  n a  dzień  9 (21) S ie r­
p n ia  1869 r . p rz e d  p o d p isa n y m  R e je n te m  w 
jeg o  k a n c e la r j i  w K a lisz u .

K a lisz  d. 7 (19) S ty c z n ia  1869 r.
J .  B ia ło b rz e sk i.

N. D . 583. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
ta Siedlcu.

W  sk u te k  n a s tą p io n y c h  śm ierc i:
1. A u g u s ta  S łu p eck ieg o , w ła śc ic ie la  o s trz e ­

ż e n ia  w d z ia le  I I I  pod N r. 15 n a  d o b ra c h  So- 
j b ien ie  B is k u p ie  w P ow iecie  G arw o liń sk im  
; po ło żo n y ch .
; 2. A ry d  S re b rn ik a , w ła śc ic ie la  n ieru ch o -
1 m ośc i w m ieśc ie  S ied lcu , n u m e re m  h y p o tecz- 

nym  155 ozn aczo n e j, 
j 3. Ju lj i  z A leyatów  G o d lew sk ie j, B ona- 
i w en tu ry  G odlew skiego  m a łż o n k i, w sp ó łw ła ­

śc ic ie lk i d ó b r L ip n ia k  A . w P ow iec ie  S ie d le ­
ckim  p o ło żo n y ch , o tw o rzy ły  s ię  sp ad k i, do 

i  re g u la c ji  k tó ry c h , te rm in  p o d  p re k lu z ją  n a  
< d z ie ń  14 (26) L ip c a  1S69 r. w m ej K a n c e la ­

r j i  n aznaczam .
S ied lce  d- 3 0  G ru d n ia  (11 S ty c z n ia )  -1868/9 r. 

S ta n is ła w  R o s tk o w sk i.

N . V .  989. P isarz Sądu Pokoju 
w Tomaszowie.

1 . Po zm arły ch  w dn iu  17 L ip c a  18(4  r. 
B o ru c h u  N aj i  w d n iu  22 P a ź d z ie rn ik a  1867 
r o k u  E lc e  N aj, w łaśc ic ie lach  dom u c z ę śc ią  
m urow anego  c z ę śc ią  d rew nianego  p rz y  u licy  
K ośc ie ln e j pod  N r. p o licy jnym  97, o raz

2. Po zm arły ch  w d a iu  16 G ru d n ia  1845 r. 
N uchym ie  N aj i w d n iu  25 G ru d n ia  1860 r .  
U d li N a j, w łaśc ic ie lach  sk le p u  n a ro ż n e g o  z 
p iw n icą  pod  ty m że  b ę d ą c ą  b ez  N u m e ru  p o li­
cyjnego  w m ieśc ie  T o m aszow ie  p o ło żo n y ch , 
a"N r. D. II. 107 i 8 o zn acz o n y ch , o tw o rzy ł 
s ię  sp a d ek , do reg u lo w an ia  k tó re g o , n a z n a ­
c z a ją c  te rm in  n a  dzień  23 W rz e śn ia  (9  S ie rp ­
n ia )  1869 r . pod p re k lu z ją . W zyw am  in te ­
re sa n tó w , ab y  z p raw am i sw em i p rz e d  p o d p i­
sanym  staw ili się.

T om aszów  d. 3 (15) S ty czn ia  1869 r.
A n d rze j E re th .

N. D. 591. l lu c a p b  M u p o ea eo  O ijąh  
Rb li  b.iijijaxij.

H o esiepTM  I ła S a i i  O c c h s u i l  b - ł  l i a p u ia i s h  
21 CeHTflópn (3 OsTHÓpn) 1865 r. nocjrbjo- 
n a m i i e a  Baas*TeabH H nu v u c t i i  HegEHamaocTH
ETE> ro p o w i XeHUHHU.VI, 3 a  A5 IIOJIimehCKHM-b
npeatHHMt 101, a  hm h-Ł 120, miOTeuecKoitb 
ate 19, HanojHmeiicH OTKp&uioch nacj[k£crBO 
go OKoanama KO-roparo Hatmaucu-b c p o K t 14 
(2 6 )  Iioza  1869 r . B t  KaHgeaapiH  ajtlm iH aro 
C yąa.

K iJb u b t gna 19 (3 1 )  fteisaópH 1868 ro n».
<J>. BpiKesaacKiS.

t  m t s m i . t r  iZA ja-sls.'txrt-'xijxr .-x

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

X. D . 582. O n p y y a iu e  A p m ii.ie p iu c n o e  
y n p a e . le n ie .

B-iptu j u c K o e  O KpytKHoe A;>t h ’e p i ń C K c e  
Y n p a i M e i i i e  u u s m b a e T t .  a is .ia to iu n x n  n p : t -  
UHTb n a  c e ó a  n o o T a m e y  b - ł B i p i u a B C a y r o  
K p - n n o c r u y t o  a p n i . - i e p i i o  5 0 , 0 0 0  p o t  i b b u ł  
n a i p i u o b i ,  k i  n e i t o . m e p a ' i T ,  c u c r e w b i  / l e g a ­
l n e  1 2 ; m. m. K a . m ó p r  u  4 2 , 0 0 0  s u  l u n ,  a a  
n d o . i e f :  k t .  p e B O / iu e p a M H  c H c r e M b i  K o  t h r a .  
T a p r t  i n y c T H h i u ,  c o B o a y n H - J  c b  a a n a  t a T a u -  
HMMM o ó t H a . i e n i H M H ,  oK O H -ia re . ib  Rwii, 6 e n .  
n e p e r o p * K H ,  i i a3 H a s a - r e f i  n p i i  Y n p a B  i e a i u  
1 4  ( 2 6 )  < t> eup aaa  1 8 8 9  r . ,  n e  r i o 3 ,n e  11 u a -  
c o B b  y r p a ,  K o r / t a  u n p i K p a T i i T c a  n p i e v n ,  
a a n e M a r a m i h i i b  o ó b a n  l e  iń .  ć) n i  o ó ł u m o -  
i i in  c ł  n o f ln H C T K a v ia  u  n o n p a n K a .M H ,  ii 14  l e -  

o ó p a 3 o s i b  i :e  o ro i io p eH H b iM H ,  c ł  
o ó o a i ia M e H ie M k  u E n r . i  uu-s.pa.Mii, a  Ile u p o -  
UH bio, u  B o o ó m e ,  n o  y n o u z e T B o p  r i o u i i i i  u b  
HSMb IHGO HpaBH.ia.MI-, y K a33 H H M \IŁ  Bb
1909, 1910 11 1912 cTaTbBMb 1 h X. Tomi
Gbo43 lpajK/taHCKUib '3SKTH0Bb H 3jauiH
1857 r .,  n o M i y r c f l  H e . j b f i c r o i i r e . i b H b n m .  
T o p i b  ó y / j e i b  n p o  ' 3 i i o 4 HTbH o c o ó i  Ha n a -  
T p o H i .1 i i  o c o ó o  n a  K a t i c iO / i ; i .  K a as 4  u  ii a t e -  
z a r o u t i i i  i i p n i i H i b  y u a c T i e  n b  T o p r a i b ,  4 0 1 - 
H teH b n p e 4 c r a i i u T b  3 a . i o r b  B b  2 0 ° / 0 r o ń  cyM -  
mbi , 3 a  K o r o p y r o  n p e 4 n o 4 a r a e T b  n p u H H T b  
H a ceÓH  u o c i a B K y  n a r p o n o  n .  11.1:1 K a i c i o -  
z e : i .  B b 3 a i o r b  4 o : i y c K a ( o r c f l ;  n a z i i u u m n  
A e n b r u ,  n p c i t e m H b i K  ó y .M an i ,  u p i i H Z M i e  
m u s  n a  n o 4 pH4 aM b  i i o e i i a a r o  b - B a o m c t b j ,  h  
u n i> 4 H b  6 : a r o i i a 4 e;KHo» e e . i B i i m i i M o e  HMy-  
i u e c r n o ,  c b  ycT ai ioB .i e i i i iw .v iH  o  ue.Mb c h m -  
A b rea i .c T B a .M H ^ H o  o K O H u a i i u a i d u  l i i y c T t i a -  
r o  r o p r a  u m  B c z p b iT i H  3 a n e li a T a u H b in >  
o 6 b H B 4 e B i ń ,  HHKcKifl Houbi ff  n p e 4 4 o ; i i e u i n  
u p H H B T b i  h o  ó y 4 y r b .  y o . i o B i n  n o c r a n K U  u  
o ó p a s i j b ]  n a y p o u a  n  K a n c m . i n  m o ż k h o  u h -  
4 b x h  u b  Y i i p a n z e i i i H .  -

1". B a p i u a o a ,  15 flilB apa 1869 r o 4 a 
npallHTO.lb 4 b  lb , II l.IKOBUHKb, 

Co-lOBb.
C r a p u i i ń  A .tb to r a u i b ,  I I o .i k o b i i i i K b ,

< b f i4 op 'KK O .

N . D . 5 9 6 . D yrekcja  ̂ Szczegó łow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego  

w S u w ilka ch .
N a  z a sa d z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  R a d y  

A d m in istracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
c a )  1860 r .  i r e sk ry p s u  D y rek c ji G łów nej 
z  d n ia  13 (26) W rz e śn ia  1868 r. N r. 22490, 
u w iadam ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h , a  w 
szczeg ó ln o śc i zaw iadam ia: F ra n c is z k a  Ka- 
ry sz . w sp ó łw ie rzy c ie la  r s r .  8 ,460 , z  p o d  N r. 
17 D z ia łu  IV , z z a m ie sz k a n ia  n iew iadom ego , 
iż  d o b ra  z iem sk ie  S u d aw sk ie  z  re a ln o śc ia m i 
j a k ie  w ykaz h y p o teczn y  obe jm u je , tu d z ie ż  ze  
w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a leży to - 
śc ia m i, p o ło żo n e  w O k ręg u  S e jneńsk im  G u- 
b e rn ji  S u w a łk sk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w ra ta c h  
T ow arzy stw u  K redy tow em u Z ie m sk iem u  n a ­
le ż n y c h  w sum ie r s r .  637, w y staw io n e  s ą  n a  
sp rz e d a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c ję  p u b li­
c z n ą .

P rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ęd z ie  w obec  R a d cy  
D y rek c ji S zczegółow ej w d n iu  15 (27) L ip c a  
1869 r . p o czy n a jąc  od g odziny  10 z r a n a  w 
K a u c e ls r ji  H y p o teczn e j R e g e n ta  K a n c e la rji  
Z ie m iań sk ie j J a n a  N iw ińsk iego  w m ie ś c ie  
S u w ałk ach , p rz e d  ty m że  R e g e n te m  lu b  in ­
nym  k tó ry b y  go z a s tę p o w a ł.

Vadium  oznaczone je s t  do licytacji w s u ­
m ie rsr. 1,300, w gotow iźuie lub w L is ta c h  
Zastaw nych z  w łaściw em i kuponam i.

L icytacja rozp oczn ie s ię  od sum y rub. 
sr. 6,963 kop. 75.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia  w 
w łaściw ej k sięd ze  w ieczystej i w b iórze D y ­
rekcji S zczegó łow ej

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rzed a ży  d la  b ra k u  licy tan tó w  
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rz e d a ż  od z n iżo n eg o  s z a ­
c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez d a lszy ch  now ych  
d o ręczeń , w t-.rm inie ja k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ­
ło w a ozn aczy  i w p ism ac h  p u b liczn y ch  ra z  
je d e n  ogłosi.

S uw ałk i d n ia  5 (17) L is to p a d a  1868 r. 
P re z e s . W o ło w sk i.

P is a rz a , Ś w ię to sław sk i.

iV. D  b 9 7 . D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Suw ałkach.
N a  z a sa d z ie  a r t .  7 P o stan o w ie n ia  R a d y  A d ­

m in is tracy jn e j z d. 28 C zerw ca (10  L ip c a )  1860 
ro k u , r e s k ry p tu  D y rek c ji G łów nej z  d n ia  13 
(25) W rześn ia  1868 r. N r. 22,500 uw iadam ia  
w szy stk ich  in te re so w an y c h , a  w sz czeg ó l­
n ośc i z a w ia d a m ia : H ip o lita  S zy d ło w sk ie ­
go, w ie rz y c ie la  ru b li  s r . 800 pod  N r. 24 
d z ia łu  IV  z z a m ie sz k a n ia  n iew iadom ego , iż 
d o b ra  z iem sk ie  O ch o tn ik i z rea ln o śc iam i, j a ­
k ie  w ykaz h y p o teczn y  o b ejm uje , tu d z ież  ze 
w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a leży to - 
śc iam i, po łożono  w O k ręg u  S e jn eń sk im  Gu- 
b e rn ji  S u w a łk sk ie j. j a k o  za le g a ją c e  w  ra ta c h

T ow arzystw u  K red y to w em u  Z ie m sk iem u  n a ­
leżn y ch  w sum ie r s r .  704, w y staw ione s ą  n a  
sp rz e d a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c ję  p u b li­
czn ą .

P rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  w oboc R a d c y  
D y rek c ji Szczegółow ej w dn iu  1 (1 3 1 L ip c a  
1869 ro k u , p o c z y n a ją c  od godziny  10 z  r a ­
n a  w K a n c e la rji  H y p o teczn e j R e je n ta  K a n c e ­
la r ji Z ie m iań sk ie j W ła d y s ła w a  R u sso ck ie g o  
w m ieśc ie  S u w a łk a c h  p rz e d  tym że R e je n te m  
lu b  innym  k tó ry b y  go z a s tę p o w a ł. V adium  
o znaczo n e  j e s t  do lic y ta c ji  w sum ie  rs. 1,250 
w gotow iźnie  lub  w lis ta c h  zas taw n y ch  z  w ła ­
śc iw em i kupo n am i. L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  
od sum y rs . 5 ,980

W aru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ła­
ściw ej k s ię d ze  w ieczyste j i w b iu rz e  D y re k c ji 
S zczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej p rzed aży  d la  b ra k u  lic y ta n tó w , 
d ru g a  i o s ta te c z n a  p rzed aż  od zn iżo n eg o  sz a ­
c u n k u , o d b y tą  b ęd z ie  bez  d a lszy ch  n ow ych  
d o rę c z e ń , w  te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S z c z e g ó ­
ło w a  ozn aczy  i  w p ism ac h  p u b liczn y ch  r a z  
je d e n  ogłosi.

S u w ałk i d. 5 (17) L is to p a d a  1868 r.
P re z e s , S obolew ski 

P isa rz , Ś w ię to sław sk i.

N . I) . 593. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Suw ałkach .
N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  R a ly  Ad­

m inistracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) I860  
r. i R esk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dnia 13 
(25) W rześn ia  1868 r., N r. 22443 uw iadam ia 
w szystk ich  in teresow anych, a  w szczególności 
zaw iadam ia:

1. E  zb ietę  z W lodkow skich  m ałżonkę wie- 
rzycielkg  sum y rs. 4 ,000 z pod Nr. 18 d z ia ­
łu  IV .

2. Leopolda W łodkow skiego wierzyciela rs.
2,000 z po i Nr. 19d7,iału IV , z zam ieszkan ia 
niew iadom ych, iż D obra  Z iem skie Łuskow iec 
z realnościam i jak ie  w ykaz hypoteczny  o b e j­
m uje, tudzież ze w tzelkiem i przyległościam i i 
przynależy tośc iam i, po łbżene w O kręgu  f G u- 
bernji Łom żyńskiej, jak o  zalegające w ra tach  
T ow arzystw u K redytow em u Ziem skiem u n a le ­
żnych, w sum ie rsr. 503 wystawione są na 
sprzedaż przym usow ą przez licytację p u b li­
czną.

F rie d a ż  odbyw ać się będz 'e  w obec R adcy  
D y rek c ji Szczegółow ej w dniu 3 ( 1 5 ) L  pca 
18G9 r ., poczynając od godziny 10 z ran a  w 
K an ce la rji Ilypo teczte j, R ejenta K ancelarji Z ie­
m iańskiej M ikoła ja  R ogow skiego w m ieście 
Łom ży przed  tym że R ejentem  lub innym  k tó ry  
by go zastępow ał.

V adjum  oznaczone j e s t  do licy tac ji w sum ie 
rsr. 1,030, w gotow iźnie m b w listach  z a s ta ­
wnych z w łaściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs . 5 ,6 2 5 .
W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrz en ia  w w ła­

ściwej księdze w ieczystej i w b iu rze  D yrekcji 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  raz ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  
powyższej przedaży  d la  b ra k u  licy tan tów  d ru ­
ga i o sta teczn a  przedaż  od zniżonego sz a­
cu nku  odbytą będzie bez dalszych nowych do ­
ręczeń w te rm in ie  j a k i  D y rek c ja  Szczegółow a 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  je d e n  0 - 
g ł i ś :.

Suw ałki d. 5 (17) L istopada 1868 r.
P rezes, Sobolew ski.

P isa rz  Ś w iętosław ski.

N .  D. 4 3 2 .  Hotio-A.ieKcaiiĄpiilcKoe A h c - 
Hoe y a p  an. tenie.

Ch.mt, o o ń H B ^ n erT , ,  h im  £ 0  H i in a p n  ( I I  
i j i e a p a i i i )  1 8 6 9  r.  n t  K a n g o - i a p i a  o n a r o  
y n p a B / i e i i i a  bt> M o K pa 4 Kaxt, ,  6 y 4 y n >  n p o -  
H3 B0 4 HTSCH n y ó .n iH H w e ,  b - ł  - rp er i i i  pa3i>  
T o p m  Ha n p o 4 a w y  4 e p a B s :

1. Ct> 4 -Bcoc-Bxa N . i ,  II o K p y r a ,  P y 4 c a o i i  
4 K 4 H ,  o iąb H e H iia ro  u l  1 8 , 5 1 2  p y ó .  9 4  K o n .

2- Ct> 4 -Bccc-Brta N .  5 ,  4 a n n  B o . i h - O c h h -  
c k u h ,  o n E n e i m a r o  bt> 8 1 0  p y ó .  9  ! K.

/ K e A a t o ig i e  yn a cT B O B a rh  u l  T o p r a s r ,  4 0 4 -  
jKiiŁi n p e 4 C T au s iT b  Ha 3a i o t ł  */i o nacTŁ o -  
g b u o M i i o ń  c y M M M .

[ L i l i a n  ii m i  a  y c  i o b I h  c h x ł  T o p r o o - s ,  mo- 
r y n >  ó m r h  p a3 C M a T p u a a eu i , i  b ł  K a i m e . m p i d  
y l ń c u a i c  y n p 3 B 4 e n i f l .

M o k p m k h ,  6 (18) H H B apn  1869 r o A a .
11. 4 . C r a p m a r o  J l b c H i i H a r o ,

*1 HCHbM K oM H ca p n ,  I '044aK-Ł.

N .  D. 5 9 3 .  lia d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Z a z i t z a  w 1Va*sza cie.

P o d a j e  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  i i  w d n i a  
27 S t y c z n i a  (8 Lutego) 1 8 5 9  r. o g i d .  4 z p o ł u ­
d n ia ,  o d b ę d z ie  s ię  w k a nce la r j i  s z p i t a la  S . Ł a z a ­
rz a  in  m in u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a ł o  d e k la r a c j e ,  a 
n a s t ę p n i e  p o  o t w o r z e n iu  t a k o w y c h  od  n a j w y ż ­
szej  d e k la r a c y j n e j  c e n y  g ło ś n a  n r ę d z y  k o n k u -  
r u j r e  m i,  li cy ta c ja  na d o s t a w ę  p a r t j a m i  d l a  Szpi­
ta la  S-g-o Ł a za rza  do k o ń c a  ro k u  1 8 6 9  w ę g l a  
k a m i e n n e g o  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  m n ie j  w i ę ­
ce j  k o r c y  3 , 0 0 0 ,  p o d a j ą c  z a  p r e t i u m  l i c i t :  j e ­
d n e g o  k o j c a  k. 67 ,  a  z a  f u r m a n k ę  o d d z i e l n i e  
po k o p .  5.

P r a g n ą c y  z a t e m  pod jąć  s i ę  t e g o  p r z e d s i ę -
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łńerstwa, mogą w dnie powszednie od godziny 
9 do 12 rano i od 3 do 5 z południa, zgłosić się 
do kancelarji szpitalnej przy ulicy Xiąięcej, 
gdzie bliższe warunki i szczegóły dostawy za­
komunikowane im będą.

W aiszaw a d. 14 (26 ) S  ycznia 1869 r.
O piekun P rezydujący ,

R adca S tanu , F e rd . W erner.
Sekretarz, Rzewski.

N. D. 536. jRada Szczegółow a Opiekuńcza 
Domu P rzytu łku  i  Pracy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
29 Stycznia (10 Lutego) r. b. o godzinie 5 po 
południu w' Kancelarji Domu Przytułku i P r a ­
cy za rogatką Wolską, za pośrednictwem pi­
śm iennych deklaracji, odbędzie się licytacja 
na  dostawę materjałów ubiorczych, jak o  to: 
sukna, płótna, drelichów etc. w ilościach i od 
cen warunkami licytacyjnemi oznaczonych, 
które to warunki przejrzane być mogą każde­
go dnia w Kancelarji Instytutowej.

Yadiuta do tej licytacji ustanawia się na 
rs. sto (Nr. 100)

W arszawa d. 12 (24) Stycznia 1869 r.
Prezydujący,

R adca Dworu, Moldaur.
Nadzorca Insty tu tu , Gierzynski.

N. D. 6 2 0 . K om isarz A dm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 1 0  A liasia  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
w nie zaję te  n a  satysfakcję należności s k a r ­
bow ych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie: różne sp rzę ty  gospodarskie, w dniu 27 
S tyczn ia  (8 Lutego) 1869 r. o godzinie 2 po 
po łudn iu  w m ieszkaniu  debenta pod Nr. 2925 
p rz e z  licytację za  gotowe pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną .

W arszewa d. 11 *.23) S tycznia 1869 r.
Sosonko.

N. D. 611 . l i s  nr z Trybunatu Cywilne .o 
w W arszawie.

Stosownie do a r t. 682 K . P. S. wiadomo 
pzyni, iż na żądanie F ran c iszk a  W ójcickiego 
z p racy  rą k  u trzym ującego się, w W arszaw ie 
pod Nr. 489a. zam ieszkałego, a  zam ieszka­
nie praw ne do tego in teresu  i całego postę- 
oowania subhastacyjnego u  Jó zefa  K leczko­
wskiego Obrońcy przy  W arszaw sk ich  D epar­
tam en tach  R ządzącego Sęnatu, w W arszawie 
p o d  Kr. 590 zam ieszkałego, obrane m ające- 
too, w poszukiw aniu sumy rsr. 345 z p rocen­
tem  5%  od dnia 22 S ierpnia (3 W rześn ia) 
1866 r. i kosztam i od W ojciecha Kubickiego 
obyw atela w łaściciela nieruchom ości w W a r­
szaw ie pod Nr. 900 yołożoaej, zam ieszka łe­
go tam że, pro tokółem  Stanisław a N aw rockie­
go K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego w dniu 24 i 28 S ierpnia (5 
i  9 W rześn ia) 1868 r. sporządzonym , w dro­
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
za ję tą  i zaaresztow aną została  

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W  arszaw ie pod Nr. 900 p rz y  ulicy Chło 
dnej, w C yrkule Policyjnym i Adm inistracyj 
nym Y II, pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju  W y 
d z ia łu  I I  w W arszaw ie na g runcie czynszo 
wym, z k tórego op łaca  się czynszu rsr . 6 
kop. 7 'li położona, praw em  w łasności do 
egzekwowanego W ojciecha Kubickiego oby­
w atela w W arszaw ie pod Nr. 900 zam ie­
szkałego należąca, w tegoż posiadaniu zo­
sta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
około łokci kwadr. 5,125 zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  3ię 
tylko:

1. B uda ze starych  desek, bali, części ro ­
zeb ranych  ze zgorzałego domu, cegły i ró ­
żnych kaw ałków  drzew a, nad  piw nicą z c e ­
g ły  palonej na  wapno m urow aną bez sk le ­
pienia, starem i dylami p rzykryta, buda des- 
Łemi kry ta, nad  k tó ry  to dach  wyprowadzony 
je s t  kom in z cegły bez w apna. W  budzie 
(ej m ieszka egzekwowany d łu żn ik  W ojciech 
Kubicki.

2. Lw ie tak ież  budki tylko m niejsze od po ­
wyższej, z k tó ry ch  jed n a  służy n a  pom iesz­
czen ie  konia, a  druga n a  sk ła d  paszy dlu 
niego.

W ięce j żadnych zabudow ań niema, gdyż j 

z re sz tą  nieruchom ość ta  stanowi tylko p lac  i 
po  spalonych budynkach pozostały, p a rk an a ­
m i z desek, w k tórych  je s t  u rządzona bram a 
osłonięty . N a placu znajdu ją  się  stosy bez 
porządku , pozostałe  po spalonych budynkach 
cegły, kalli, krokiew , bali, żerdzi i t. p 

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
ak cie  zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego J ó ­
zefa K leczkow skiego Obrońcy przy  W ar­
szaw skich D epartam entach R ządzącego S e­
natu , w W arszaw ie, pod N r. 590 zam ieszka­
łego, zaś zb ió r objaśnień i warunki sp rzed a­
ży  w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W y­
dziale  I  złożone, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re ­

zydentowi M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie 
p o d  Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incen­
tego Kępińskiego u rzędnika  tegoż M agi­
s tra tu .

2 . K onstantem u Ł ąckiem u, Pisarzow i Są­
du Pokoju  W ydziału Ii-go , w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N r. 790 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom dnia 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1868 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchom ości w dniu 2 ( 1 4 )  W rześnia 
1868 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi za- 
aresztow ań w K ancelarji P isa rza  T rybunału , 
na  ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale  I , w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod N r 549 o godzinie 10 
z ran a  dnia 11 (23) L istopada  1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K lecz­
kowski O brońca przy W arszaw skich  D ep ar­
tam entach  R ządzącego Senatn, k tórego za ­
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 16 (28) W rześnia 1368 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
j T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.
| W arszaw a d. 16 (28) W rześn ia  1868 r.

R adca Dworu, Zgórski.
I Po odbyciu w d. 11 (23) Listopada, 25 Li* 
i  stopada (7 Grudnia) i 9 (21) Grudnia 1868 r., 

trzech publikacji zbioru objaśnieni warunków 
ij sprzedaży, Trybunał Cywilny w W arszawie, 
I wyrokiem w d. 7 (19) Stycznia 1869 r. zapa- 
5 dłym, nierachomość powyższą Nr. 900 w 
i W arszawie położoną, przysądził przygoto- 
i wawczo Józefowi Kleczkowskiemu, Obrońcy 
j przy Senacie sprzedaż na rzecz Franciszka 

Wójcickiego popierającem u, za sumę rs. 300, i 
termin do stanowczej i ostatecznej sprzedaży 
na dzień 6 (18) Marca 1839 r. godzinę 10 z 
rana, w Wydziale I. Trybunału wyznaczył, 
w którym  to terminie licytacja zacznie się 
od ‘‘/3 części szacunku przez biegłych wyna­
leźć się mającego.

W arszawa d. 9 (21) Stycznia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 610.
Stosownie do a rt. 690 i następnych K. P. S. 

podpisany Obrońca p rzy  W arszaw skich  D e­
p artam en tach  R ządzącego Senatu, w W ar­
szawie pod N r. 590 zam ieszkały, og łasza  ni- 
niejszem :

Ż e wyrokiem T rybunału  Cywilnego w 
WTarszaw ie, m iędzy sukcesoram i M arji zM o- 
szkowskich M ącsyńskioj, jak o  to:

1. Sukcesoram i Pelagii z M oszkowskich 
Rom ockiej, a  mianowicie:

a) Ludwikiem  R om ockim  w dobrach  w ła­
snych Kobylniki O kręgu P łockim  G ubernji 
P łockiej.

b) K azim ierzem  Romockim.
c) E uzebiuszem  Józefem  Romockim.
d) W ładysław  em Romockim, w dobrach Sa- 

dłowie O kręgu Lipnowskim .
ej K ornelem  Romockim w dobrach Łuto- 

m irsku  O kręgu Szadkowskim.
f) Ju ljanem  Rom ockim  w dobrach  W ola 

M arzęcka  O kręgu Sieradzkim .
g) Żefią z R om ockich W alewską w asy­

stencji i zaupoważnieniem  m ęża swego W in­
centego W alewskiego czyniącą, w W arsza ­
wie pod Nr. 1363D.

h) M arją  H eleną z R om ockich Pisarzow- 
sk ą  w asystencji i za  upow ażnieniem  m ęża 
swego A dam a Pisarzow skiego dzia łającą, w 
W arszaw ie pod Kr. 800.

i) Sukcesoram i po M ałgorzacie  z Rom oc­
kich  Sulim ierskiej, jak o  to: M arjauną z Suli- 
m ierskich  K rąkow ską, w asystencji i za  upo­
ważnieniem  m ęża swego A rtu ra  K rąkowskie- 
go d z ia ła jącą  w dobrach T arnów ka O kręga 
K olskim  G ubernji P iotrkow skiej.

N ie le tn ią  M ałgorzatą  Sulim ierską, której 
opiekunem  głównym W incenty W alewski, 
w W arszaw ie pod N r. 1363D. a opiekunem  
przydauym  W ładysław  W ardęski w dobrach 
Daikowo O kręgu Łęczyckim  G ubernji W ar­
szaw skiej,

2. Sukcesoram i K atarzyny  z Moszkow- i 
sk ich  Glińskiej, jak o  to:

a) T e re są  z G lińskich W odzyńską  w asy- 
Btencji i za  upow ażnieniem  m ęża swego M i­
chała  W odzyńskiego czyniącą, w dobrach 
G rójcu O kręgu W łocław skim

b) K lem entyną z G lińskich M iączyńską, 
w asystencji i za  upow ażnieniem  m ęża sw e­
go W itolda H r. M iączyńskiego dzia ła jącą, 
w dobrach W ielgie O krągu Płockim .

c) Janem  Glińskim  w dobrach Boniewo 
O kręgu W łocław skim .

3. E as ta ch ią  z M oszkow skich Dobrzyc- 
ką , T y tusa  Dobrzyckiego w łaściciela dóbr 
Bawarowo m ałżonką, w asystencji i za  upo­
w ażnieniem  m ęża czyn iącą  w Bawarowie, 
W ielkiem  K sięstw ie Poznańskim , K rólestw ie 
P rusk im  zam ieszka łą , w dniu 12 (24) W rze ­
śn ia  1868 r. zapadłym , dz ia ł m ają tku  tak  r u ­
chomego ja k  i nieruchom ego, po M arji z Mo­
szkow skich M ączyńskiej pozostałego i sp rze ­
daż w tej drodze nieruchom ości w W arszawie 
pod Nr. 1363 D. p rzy  ulicy Ja sn e j położonej, 
postanowiono, do kierow ania działam i i 
sprzedażą, A sesora  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, Józefa  Sadkowskiego wyzna­
czono.

Po odbyciu w dniu 3 (15) Stycznia 1869 r. 
pierw szej publikac ji zbioru objaśnień i wa. 
runków  sprzedaży, term in do przygotow aw ­
czego przysądzen ia  p rzed  A sesorem  delego­
wanym, w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W y d zia łu II- 
pod Nr. 549 n a  dzień 17 Lutego (1 M arca) 
1869 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczonym zo­
s ta ł.

L icy tacja  zacznie się od sumy r3. 36,889 
kop. 17, jak o  szacunku  p rzez  biegłych wyna­
lezionego.

Opis, w arunki sprzedaży i tak sa  n ierucho­
mości powyższej, p rzejrzane  być m ogą w 
W ydziale H. T ry b u n ału  i u  podpisanego, j a ­
ka  Obrońcy E u stach ii D obrzyckiej, sp rzedaż  
w je j im ieniu popierającego.

W arszawa d 4 (16) Stycznia 1869 r.
Jó z e f K leczkowski,

Obrońca przy  Senacie.

N. D. 618. W dniu 21 L utego (5 M arca) 
r. b o godzinie 10 z rana  praw nie zaję te  w 
drodze egzekucji Sądowej s reb ra  i p recjoza, 
a mianowicie: lich tarze, kubki, łyżki, noże, 
srebrne m edaljoniki, kolczyki, p ierścionk i 
z ło te  i t. p. przedm iota na targ u  Grzybów 
zwanym w W arszawie, p rzez  publiczną licy ­
tac ją  sprzedane będ ą  z tem nadmienieniem , 
iż p rzedm iota takow e w d. 20 S tycznia (1 
Lutego), 3 (15) Lutego i 14 (26) L utego  r. b. * 
w domu pod Nr. 1082 przy ulicy T w ardej w 1 
m ieszkaniu  M arkusa Ilem pel celem  ich  obej- / 
rżen ia  n a  widok publiczny wystawione będą. 1 
W alenty Supryniew icz, Kom. p rzy  S. A. K. P . j

N. D. 614. fląnapa  20 (tbeBpaza 1) ga< c. r. |  
b t, 10 nacoB-b j'Tpa siaxOHeBbie u aceHOBBie ■ 
neCejin, caMonap-n, Chube, 3a JKe.ie3 aoio-ópa- i 
moio, u b-ł 1 aac-Ł flHH, jiaxoHOBue h aceHO- * 
Bue MeóeJH, rnyóa, Ha njom agn 3-xb Kpe- \ 
c to b t, bt, BapmaB-t, ÓygyT-b npojaHw c-l ny- \ 
ÓJMHHaro Topry.

rionA aecK iu  CygeOnuS Ilpuc/rain,.
*  *  *

W dniu 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. o go- 1 
dżinie 11 rano, meble m achoniowe i jesiono- f 
we, sam owar, bielizna, za  Ż elazną-bram ą, i o ; 
godzinie 1 z południa, meble machoniowe i i 
jesionowe, futro, pod trzem a K rzyżam i w ; 
W arszawie, p rzez  publiczną licytację  sprze- i 
dane zostaną.

Popławski Kom ornik.

w p ołączen iu  z  h is to rją  T. D zie- 
końskiego, 4 to m y ........................... rs. 6

Cena powyższych 6 dz ie ł wynosząca rsr 
30 kop 60, z n iż a  s ię  n a  ps. 13; poje-
dyńcze zaś dzie ła  sp rzed a ją  się za p o ło *  
w ę  wartości.

D la  młodego i późniejszego wieku, zara­
zem  de nauki i rozryw ki służyć mogą wszys­
cy wyżej wyliczeni autorow ie tak  zagranicz­
ni ja k  i krajow i P rzytem  daleko więcej niż 
o połow ę zm iejszona cena, powinna zachę­
cić wielu m iłośników piśm iennictw a do na­
bycia zbioru powyższego.

K sięgarnia n a  żądanie p rzesy ła  katalogi 
książek  po zniżonej cenie franco i załatw ia 
wszelkie kom isa z akuratnośc ią  i sumien­
nością.

S . M. M e r z h a c h .
N D. 521

Nadzwyczajne zniżenie ceny Książek
wyłącznic do 15 Lutego 1869 roku.

i .

f 2. .4 

3.

6 .

9.

10.

11.

12.

13.

14.

L I S T Y  G O Ń C Z E .
N .D . 563. O y/fb  / 1cnpaeum e.ibuori  

Iln .tH ifiu  o* fly.it/ii/cn-6.
B.iai o b o h h tb '  uoeHHUH ii r p a * 4 aiiCKi.i 

B-iacTH, oópainaTh oo-iSeimoe m in  lianie, aa 
olr .ibhMii, 3 hMailowi, Po3eHuie.!h4oMi, oht ,  
file H apae /ib ,  IlipiiKl, 1 yna  Tpexr> i i m o ii T> 
B a r p a i r , ,  uacoubiń Mac re p s  u oHaro /neny 
Cypy JKHTe.iefi r o p o 4 a I lyzTycKa, ' r o m e  Ha 
Bo^bo- ■ P o 3 em> u o p r n a r o  miiTe/ia -r. M u- 
uiHHua u  nr, c. iysais u x t ,  i iohmkh, n p e  ipo-  
0 0 4 HTŁ nOĄ-h CM.lhHOIO CTpajHe.K) Bba/CEIU- 
Hiti H z u OHHJKant-Kift Cy/rb.

1. npiiM-Brw PoaeHUl!!.ib4 i  o m r o  Eax- 
p sz a  38  . r b n ,  pocT b  cpe 4 Hih, yiime Kpy- 
rnoe ,  b o h o c m  uepHi.ie, r za3 a  n i iB a u e ,  i iocn  
u  pocT-Ł yMispeinihie, 6 opt>4 a x p y m a n .

2. npHMljTbi Cypm B x p a x b ,  42 h u t -ł , 
poci-b c pe4H i0 ,  , im ;e  Kpyr.ioe, Bcmocfj uep- 
Hbie, rna3a  nmiHbie, Hocb h p o r a  yM-B- 
peHHMe.

3. r i p H H - B T M  B  i/ihoa  Pu3ec l  , 32 . i - b t i  
p c c T t  4 oópbiH, an ise  Kpyrnoe,  b o h o c m , ópo- 
BK, oopo/(a  TeiiHs pycwe, n a 3 a c-Epue, 
HOCT. H p o l l ,  J MtpeHHhie, OCOÓMI-b IlpHM-Eri 
He HM-Eei-Ł.

r .  Ily^rycK-Ł, 9 (21) H iiiapu 1839 r.
I lp  e^c-BflaTeHbcTiiyioiniii Cy^bH, 

HlK.IHpCKii).

DOMIESIENIA PRYWATNE.
N. D. 608.

Od W ydaw cy  O zie l
z Nauk przyrodzonych i Podróży,

j a k o  to :
1. H IS T O R JĄ  N A TU R A LN A  system aty­

cznie u łożona, p rzez  M ilne E dw ardsa, Rei- 
chenbach i Broihm a, wydana p rzez  P . E . L e ­
śniewskiego b. P rofesora , 3 tom y duże in 
8-vo i a tla s  z prześlicznem i rycinam i koloro- 
wanemi, 2-gie wydanie pom nożone rs. 12

2. W A LPA C H  I  ZA A L PA M I 
przez L. z k s ią żą t G edro c R auten- 
strauchow ą, 3 tomy, 8-vo, z rycina-
m* • • , • • • ; . rs. 5 k. 40

3 PO D R O Ż NA W SCHÓD, L a- 
m artina. 4 tomy . . . .  rs  3
. 4. FA N T A ST Y C Z N E  PO D R Ó ­

Ż E  B arona B ram beusa (Prof. S ę ­
kow skiego, 2 tomy . . . rs. 1 k. 50

5. H IS T O R JĄ  PO D R Ó ŻY  i OD­
KRYĆ Szymanowskiego, 2 tomy
z rycinam i, 2-gie wydanie . . rs. 2 k . 70

6. G E O G R A FJA  n a  tle  h istory- 
cznem  osnow ana, czyli Geografja

A lp h a b e t  francais avec exercices de 
la  lec ture , z kop 7 1/ ,  n a  kop. 3. 

A m s z e je w ic z , D ykcjonarz obcych 
wyrażeń, z r3r. 1 na kop 50.

B e łz a  AAł., z W iosny Z biorek Poe­
zji, z kop  7 1 , n a  kop. 3.

4. C ię ż k a  p r ó b a , kom edja w 1-ym ak­
cie, z kop. 15 na kop. 5.

5. 11 i i  i-o p a  w 17-tu sekcjach oprawna, 
z kop. 30 na kop 1-5, nieopraw na k. 5. 
G o r z k ie  K a le  z pieśniam i i melo- 
djami, z kop. 20 na  kop. 10.
G r a  G e o g r a f ic z n a  złożona z 17 
map i 68 k a r t  i t. d., z rsr. 1 n a  k. 50. 
H a v a n a g l i  . I n l j a .  Powieść osnuta 
na  rzeczyw istości, z k. 60 na k. 20. 
K s ią ż e c z k a  do N abożeństw a, p- 
B. Z., z kop. 10 n a  kop. 5. 
I .r n e s t n iu  F r . Hen. 5 P relekcji L it. 
Pols , z kop. 50 na kop. 15. 
Ł u c z k ie n  icz  D r , W ykład Popu lar­
ny o Hem oroidach, z kop. 60 na  30. 
f te i ie g te s  A. B . C. Buch, E lem , n ie­
m iecki z kop. 10 na k»p 3 
N ie w ia r o w s k i  AL, Szkice psycho­
logiczne, z kop. 30 n a  kop. 5. 
N ie z a w o d n y  zdobywca serc  z k a ­
lendarzem  na ro k  1869, na kop. 5.

15. O C h le b ie  i W odzie, kom edja ze śp ie ­
wami w 1-ym akcie, z kop. 15 na k. 5.

16. B o g a ł s k i  I ,e o n , Dzieje P o lsk i, z 
rs. 1 kop. 50 na kop. 50.

17. S ie r o c k i ,  Pow iastka, kop . 2 ' / a -  
1 fi § |io s ó l i  pozyskania  oblubienicy, z

kalendarzem  na rok  1869, na  k. 5. 
S z t u k a  w ydania się za  m ąż, z k a len ­
darzem  na ro k  1869 na k .  5.
W y p i s y  niem ieckie d la Polaków , z 
kop. 50 na 15.

21. 1 5 6 0  P r z e p i s ó w  z techniki, rolnic­
twa i gospodarstw a domowego, wydanie 
2-gie, z rsr. 2 na  rs. 1 k o p . 20

22. Z ie l iń s k i  N A ik ., /P rzew odnik  ro z ­
mów fraucuzkich, z kóp. 75 na k  50.

K siążki te  nabyć m ożna we w szystkich 
księgarn iach , osoby na prowincji zam ieszka­
łe, w ypisując jak ąk o lw iek  z wyżej wymie­
nionych książek, raczą  p rzesłać  pieniądze 
(drobne m ożna w m arkach pocztowych) pod 
adresem : „Do K sięgarn i A le k s a n d r a  
S*śzleilste in a , K rak  iwsl-'e Przedm ieście 
w prost kościo ła Świętego K rzyża Nr. 402,’’ 
a  będą m iały  odw rotną pocztą  nadesłane 
f r a n c o .

N. D. 122.

4 4  Yvrłó k  czyli 6 6 0  D ziesiatyn

B O R U  S O S N O W E G O ,
odległego od m iasta  K alisza w erst 19, od m- 
B łaszek  werst 10, je s t  d o  s p r z e d a n ia .

B liższe wiadomości o stanie lasu cenie je ­
go i innych w arunkach, powzięte być m ogą 
w każdym  czasie od F . P r z e d p e ł s k i e ­
g o  U rzędnika R ządu  G ubernjaluego w K a- 
liszu . 1 0 -1 9 4 7 2

18.

19.

20.

N. D. 626 . S p r o ś  t o  w a n i  e.
W N um erze D ziennika W arszaw skiego 273 

z dnia 10 (22) G rudnia 1868 r., w Num erze 
D ziennika 284 z dnia 28 G rudnia (9 s ty cz ­
nia^ 1868/9 r., oraz  w N um erze tegoż D zien­
n ika  10, z dnia 12 24) S tycznia 1869 r  za­
sz ła  pom yłka w ogłoszeniach  Dyrekcji Szcze­
gółowej Tow arzystw a Kredytowego Ziem ­
skiego w Radomiu, że zam iast wydrukować 
dobra K rzcięcin, wydrukowano Krzęcin, co 
n iniejszem  p rostu je  się.

N. D. 603.
Do dzisiejszego N um eru D ziennika W ar­

szawskiego do łącza  się

SPIS I CENNIK NASION
z  Domu H an d low o-K om isow ego

J. G r . Berlińskiego,
przy  ulicy R ym arskie j wprost D anku.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


